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Sojusz Kanady z USA? 


Orędzie Trumana 
o współpracy wojskowej 


WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman wystosował 
do Izby Reprezentantów i do Senatu orędzie, w którym wzywa 
do uchwalenia ustawy o „całkowitej współpracy wojskowej po- 
między St. Zjednoczonymi, krajami Ameryki Łacińskiej i Kana- 
da.” Ustawa taka upoważniałaby rząd do zawarcia z wymieniony- 


mi krajami porozumień w spra- 
wie: 1) wyszkolenia personelu 
wojskowego i morskiego przez 
instruktorów amerykańskich, 2) 
wszelkich napraw sprzętu woj- 
skowego oraz statków danych 
krajów, 3) dostarczania przez 
St. Zjednoczone - tym krajom 
wszelkiej broni i amunicji, zgod. 
nie z wojskowymi wymagania” 
mi Stanów Zjednoczonych. 

Truman podkreślił w orędziu, że 
porozumienia w sprawie współpracy 
wojskowej mogą mieć na widoku je- 
dynie cele obronne oraz cel utrzyma- 
nia pokoju i bezpieczeństwa. 

Agencja Reutera podkreśla, że po 
raz pierwszy w kwestii współpracy 
wojskowej krajów półkuli zachod- 
niej wymieniona jest Kanada, która 
nie jest ani członkiem Unii Paname- 
rykańskiej, ani sygnatariuszem ukła- 
du w Chapultepec. 


Ultimatum 
Holandii 
wobec Indonezji 


HAGA, 25.5 (obsł. wł.). Prasa holen 


dereka, ze źródeł autorytatywnych po: | 


daje, że holenderski premier Beei po- 
stanowił wysłać do Republiki ladone- 
zyjskiej ultimatum, w którym Holan- 
dia ma zażądać, by rząd republikański 
przyjął propozycję w sprawie. ustano- 
wienia holenderskiej kontroli nad ca- 
łym handlem Indonezji, przekazania 
wielu przedsiębiorstw Holendrom itd. 
Jeżeli ultimatum to zostanie odrzuco- 
ae, wojska holenderskie * rozpoczną 
działania wojenne na szeroką skalę. 


> m 


Racjonalny podział zboża 
ustali konferencja międzynarodowa 


WASZYNGTON (PAP). — Minister | wych z nadchodzących zbiorów. gdyż 


rolnictwa USA Anderson w. piśmie, |w przeciwnym razie na przyszły rok 
skierowanym do 32 narodów Między- | świat 
narodowej Rady do spraw żywno- | większych trudności 


ściowych, która obraduje w Waszyn- 
gtonie, zaproponował, aby ministro- 
wie rolnictwa zwołali konferencję: w 
lipcu w Europie, w celu przedsię- 
wzięcia środków ostrożności przeciw- 
ko roztrwonieniu zapasów żywnościo 


stanąć wobec jeszcze 
aprowizacyj- 
nych. niż obecnie. Anderson ostrzega, 
że mimo spodziewanych dobrych zbio 
rów St. Zjednoczone nie będą mogły 
pokryć olbrzymiego zapotrzebowania 
na zboże na świecie. 


może 


Prezydent Rzeczypospolitej | 
na uroczystościach w Onieznie 


Uroczystości Święta Liudowego przy: 
brały w całym kraju charakter maso- 
wych manifestacji, przebiegających w 
powadze i spokoju. 

Poza członkami chłopskich stron- 
pictw politycznych, masowy wdział 
wzięła młodzież zgrupowana w Zw. 
Młodz. Wiejskiej „Wici“ i grupy Zw. 
Samopom, Chłopsk. Wszędzie zwracał 


| uwagę liczny udział delegacji partii ro 


botniczych PPS i PPR oraz młodzieży 
TUR, ZWM ; ZHP. 


| Specjalnie uroczyście wypadły ob- 


chody Święta Ludowego w Wilanowie, 
Sochaczewie, Płocku, Białymstoku, 
Łomży, Augustowie, w Katowicach, Ło 
dzi i miastach powiatowych woj. łódz: 


í kiego, w całym woj. poznańskim, na 


Wybrzeżu, wreszcie na Ziemiach Odzy- 


ekanych 
NA ZIEMIACH 


ODZYSKANYCH 
Chłopi osadnicy na Ziemiach Odzy- 


skanych, obchodzili swe doroczne świę 
to w atmosferze radości j dumy ze 
swych osiągnięć gospodarczych. Spe- 
cjalnie uroczyście obchodzono Święto 
Ludowe w woj. wrocławekm, we Wro- 
cławiu, gdzie zwracał uwagę liczny u- 
dział repatriantów-olników z Francji, 
w Lignicy, Świdaicy, Strzelnie i w Oleś 
nicy, w której osadnikom z pięciu gro- 
mad wręczono dokumenty nadamia wła- 
sności ziemi. ; 

W Lubaniu zebrały się tysiączne rze 
sze osadników wojskowych. W uroczy- 
stościach wziął udział wiceminister 
gen. Spychaleki į szef Wydz. Pol.-| 
Wych, WP gen. Zarzycki, Po przemó- 
wieniach odbyła się impomująca półto- 
ragodzinna defilada osadników. W ra- 
mach iiroczystości odbyło się otwaroig | 
wystawy ilustrującej dorobek łużyckie- 
go Oddziału WOP na etraży granicy | 
na Nysie. 


Najwyższe odznaczenie 


w herbie historycznej stolicy Polski 


Specjalny charakter przybrały uro- 


sto stołeczne Polski obchodziło w dn. 
25 b.m., poza Świętem Ludówym rocz 
micę swego 1060-lecia. Na uroczystości 
przybył Prezydent R. P. Bolesław Bie- 
zab Marszałek Sejmu Kowalski oraz 
| Marszałek Żymierski. 


i 


j Na rynku w Gnieźnie ustawiły się 
‘szeregi Łużyckiej Brygady Artylerii 
Ciężkiej W. P., dalej organizacje po- 
lityczne, chłopi z zielonymi sztanda- 


Chiński parlament zatwierdził 


wniosek o zaprzestaniu wojny domowej 


Depesza do komunistów- 


z zaproszeniem 


PARYŻ (Obsł. wł.) Kilka 
dni temu 'donieśliśmy, że około 
100 członków Chińskiej Politycz 
nej Rady Ludowej złożyło wnio- 
sek, domagający się natychmias- 
towego rozpoczęcia rokowań z 
przedstawicielami komunistów 
chińskich w sprawie zaprzesta” 
nia działań wojennych. 

Jak donosi obecnie PAP wnio- 
sek taki podpisany został przez 
członków partii rządowej Kuo- 
mintamgu, przez przedstawicieli 
partii socjal-demokratycznej oraz 
posłów pantii młodochińskiej. 

Polityczna Rada Ludowa za- 
twierdziła jednomyślnie wnio” 
sek i zarządziła wysłanie depeszy, 
zapraszającej przedstawicieli ko- 
munistycznej partii chińskiej do 
Nankinu, w celu stworzenia spe- 
cialnej komisji dla zbadania o- 
gólnej sytuacji i przygotowania 
zawieszenia broni. 

WOŁANIE O POKÓJ 

MOSKWA (PAP). — Fala prote- 

stów przeciwko wojnie domowej w 


*tyjskiej 


do Nankinu 


Chinach wciąż się wzmaga. Demon- 
stracje studenckie trwają w dalszym 
ciągu. Kilkudziesięciu profesorów u- 
niwersytetów chińskich ogłosiło o- 
świadczenie, w którym wyraża soli- 
darność ze studentami. 


Poseł Chuan Yan oświadczył: .,Na 
ulicach Szanghaju codziennie ponie- 
wierają się tysiące osób zmarłych z 
głodu. Wojna domowa jest niedopu- 
szczalna i studenci mają rację“. 
Poseł Li Gu Tan domagał się pokoju 
w imieniu ludności 16 prowincji pół 
nocnych Chin i oświadczył, że kon- 
tynuowanie wojny doprowadzi do 
wytępienia połowy ludności Chin. 


Rewizji warunków pożyczki USA 


domaga się brytyjska 


LONDYN (PAP). — Sekretarz bry- 
tyjskiego związku zawodowego gór- 
ników Horner złożył w imieniu bry- 
partii komunistycznej o0- 
świadczenie, w którym domaga się 
'ewizji warunków, na podstawie 
których W. Brytania otrzymała po- 
życzkę od St. Zjednoczonych oraz 
zwołania konferencji premierów do- 
miniów i odpowiedzialnych kierow- 
ników kolonii, celem opracowania 
wspólnego systemu planowania gos- 
podarczego. W oświadczeniu podkre- 
śla się, że W. Brytania musi odzyskać 


pełną wolność w rozwijaniu swego. 


handlu zagranicznego, który dotych- 
czas jest krępowany przez St. Zjed- 


Komisje ONZ dla Palestyny 


już funkcjonuje 


"NOWY JORK (PAP). Sekretarz ge- į 


neralny Organizacji Narodów Zjedao- 


rb. Sekretarz generalny ONZ oświad- 
czył, iż ma nadzieję, że prace komisji 


czonych Trygve Lie zagaił w poniedzia ! dopomogą do znalezienia” eprawiedli- 


łek obrady komisji śledczej dla epraw 
Palestyny, Trygve Lie zwracając się do 


wego rozwiązamia kwestii 


palestyń- 
skiej. 


11 członków komisji podkreślił, iż tma- | ww ZE 


ją oni całkowicie wolną rękę w wybo- 
rze środków przeprowadzenia badań, 
które zostały im powierzone. Komisja 
może się udać do Palestyny į zbadać 
eprawę na miejscu. Sprawozdanie po- 
winno być złożone Zgromadzeniu Ge- 
neralnemu najpóźniej na 1 września 


— Na posiedzeniu podkomisji dla 
spraw wolńośc* prasy i informacji 
ONZ delegat czechosłowacki Lisicky 
zaproponował utworzenie stałej insty- 
tucji, powołanej do zwalczania kam- 
panii fałszywych i tendencyjnych wia- 
domości w prasie światowej, 


partia komunistyczna 


noczone. St. Zjednoczone — czytamy 
w oświadczeniu — nie potrafiły do- 
prowadzić do pełnego stanu zatrud- 
nienia. 

Brytyjska partia komunistyczna 
domaga się podniesienia poziomu ży- 
cia T brytyjskich, gdyż od ich 
wysiłku zależy w pierwszym rzędzie 
rozwój gospodarczy W. Brytanii. 


De Gasperi 
konferuje 
ale rzątiu jeszcze 


RZYM (PAP). Premier de Gasperi 
został przyjęty przez prezydenta repu- 
bliki de Nicola i zdał mu sprawozda- 
jmie z rozmów przeprowadzonych z 
przywódcami partii politycznych, w ce 
lu utworzenia nowego rządu. Audien- 
cja u prezydenta trwała około półto- 
rej godziny. Premier de Gasperi będzie 
w dalszym ciągu prowadził rozmowy 
w celu utworzenia gabinetu. 

Po audiencji u prezydenta de Nicola 
premier de Gasperi odbył rozmowy z 
przywódcą komunistów włoskich To- 
$liattim, a następnie z przywódcą so- 
cjalistów Nennim, oraz z b. ministrem 
spraw zagranicznych Sforzą. 


|czystości w Gnieźnie. Najstarsze mia- 


| 


rami, oddziały przysposobienia rolni- 


czo-wojskowego i organizacje  mato* | 
|wstępuje na trybunę Prezydent Bie- 
zielenią  oi-' rut, wygłaszając przemówienie. 


dzieżowe. 
Wspaniale przybrany 


brzymi rynek, nad którym widnieje 
olbrzymich rozmiarów napis: „Niech 
żyje chłopsko-robotniczy Rząd R. P.“ 
nie był w stanie pomieścić nieprzeli- 
czonym tłumów, szczelnie zapełnia- 
jących wszystkie pobliskie ulice. Na 
skraju rynku prezydent m. Gniezna po 
witał gości chlebem i solą; dziewczę- 
la w strojach regionalnych „wręczyły 
Prezydentowi _ Bierutowi, wiązanki 
kwiatów. Następnie komendant Ofic. 
Szkoły Artylerii gen. Brygady Laszko 
składa prezydeniowi raport, po czym 
przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
Prezydent w towarzystwie Marsz. Ży- 
mierskiego, w otoczeniu dokonuje prze 
glądu oddziałów. Towarzyszy genera- 
licja, oraz atiache wojskowi państw 
obcych. : 

Po przeglądzie i Mszy polowej Pre- 
zydent R. P. Bolesław Bierut dekoru- 
je herb Gniezna Wielką Wstęgą Or- 
deru Odrodzenia Polski. Uroczysty 


| moment poprzedza odczytanie  histo- 


rycznej decyzji: Rady Państwa. 


„Rada Państwa na posiedzeniu w 
dniu 11 kwietnia 1947 r. uchwaliła od- 
znaczyć za wytrwałą, tysiącletnią wal- 
kę z naporem .germańskim Wielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski m. 
Gniezno“. 


Orkiestra gra Hymn Państwowy. 


Witany niemilknącymi. burzłiwymi 
oklaskami i okrzykami „Niech żyje'— 


Przemówienie Prezydenta 


Prezydent R. P. mówił m. in.: 

Składamy dzisiaj hołd miastu, któ- 

re od zarania naszych dziejów ojczy- 
stych budziło w sercu każdego Pola- 
ka najgłębsze uczucia szacunku i du- 
my narodowej, uczucia czej i przy- 
wiązanią dia wszelkich wspomnień ma- 
szej przeszłości historycznej, Tu na zie 
mi prastarego Gniezna rozpoczął się 
przed tysiącem, lał wielki i przedziw- 
ny proces Kkszłałtowanią się naszych 
historycznych dziejów państwowych, 
narodowych į kulturalnych, którego 
wynikiem jest dzłsiejsza Polska, dzi- 
slejsza nasza kulturą 1 dzisiejsza na- 
szą rzeczywistość. Żadne inne z maj- 
starszych miast Polski nie sięga tak 
głęboko w tradyeje naszych dziejów 
narodowych jak ten legendarny gród 
Lecha, w obrębie którego Święcimy 
dzisiejszą uroczystość. Szczątki í 
wykopaliska wydobyte z ziemi, na któ- 
rej stoimy świadczą, że już przed dwo 
ma czy nawet irzemą tysiącami lat 
żyli tu przedbistoryczni przodkowie 
nasi, których jesteśmy potomkami z 
krwi, pochodzenia i ducha. 
Tu w Gnieźnie była pierwszą histo- 
ryczna stolicą państwowa DTolaków, 
Znajdujemy się więc w prasłarym ser. 
cu Polski, które było kolebką naszej 
historii państwowej. 

Na herbie tego miasta, u stóp Orła 
Białego, który jest znakiem tego her- 
bu a równocześnie emblematem na 
szego Państwa — zawieszamy dziś 
Wielką Wstęgę Ordern Polski Odro- 
dzonej, aby połączyć ten tradycyjny 
symbol pierwszych budowniczych ma- 
szego państwa z nowoczesnym symbo- 
lem nieśmiertelności Polski, jej nic- 
złomności, jej wieczyście żywego. za- 
wsze  odradzającego się z wszelkich 
klęsk i upadków ducha. Pragniemy w 
ten sposób zadokumentować i przeka- 
zać w spuściźnie przyszłym  pokole- 
niom tę wielką prawdę, że między tra 
dycją dziejową i współczesnością ist- 
nieje głęboka nierozerwalna więź, któ- | 
rej wyrazem jest właśnie ta przedziw- | 
na niezniszczalna siła naszego narodo- 
wego postępu duchowego i kultural- 
nego naszego twórczego rozwoju spo- 
łecznego w ogólnym procesie rozwo- 
jowym świata. 

Dzisiejsza uroczystość złożenia 
przez nas najgłębszej czci miastu - 
jubilatowi I uznanie jego zasług w wy 
trwałej, nieugiętej walce z przemocą 
i naporem germańskim na przestrzeni 
1000-lecia historii Gniezna — połączo- 
na została słusznie i właściwie z hoł- 
dem tegoż miasia dia Wojska Pol- 
skiego, które w walce © wolność i nie- 
podległość narodu dało nam w naj- 
cięższym okresie najazdu hitlerowskie 
go wspaniały I niezrównany wzór, jak 
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żyć bezgranicznie. Dzień dzisiejszy 
jest w całej Polsce dniem Święta Lu- 
dowego. Wielotysięczne szeregi ludu 
polskiego odbudowującego z najwyż- 
szym oddaniem i poświęceniem nasz 
kraj, aby zabezpieczyć Polsce nową 
świetlaną drogę rozwoju — składają 
dziś swój hołd wielkiej sprawie odro- 
dzenia Ojczyzny, z której losami i 
przyszłością wiąże się jak najściślej 
ich byt i ich przyszłość. 

Życzę serdecznie mieszkańcom mia- 
sta i wam wszystkim, zebranym tu ©- 
bywatelom, nowych wielkich i pomyśl 
nych osiągnięć w pracy codziennej, 
tworzącej dobrobyt kraju, w zwalcza- 
niu przeciwieństw i trudności, jeśli 
stają na drodze, w odrzucaniu rzeczy 
małostkowych, cofających wstecz spra 
wy ogólnonarodowe, w tępieniu na- 
strojów chciwości, spekulacji, sobko- 
stwa. Życzę wam i nam wszystkim co- 
raz to większych sukcesów w jedno- 
czeniu narodu, do budowania wspól- 
nym, ofiarnym wysiłkiem  wielkłej i 
szczęśliwej Rzeczypospólitej Ludowej. 


5 sztandarów pułkowych 


Po przemówieniu Prezydenta. prze- 
wodniczący Komitetu Organizacy jnego 
Kazimierczak wyraża w imieniu ca- 
łego społeczeństwa gnieźnieńskiego 
serdeczne podziękowanie za zaszczyt- 
ne odznaczenia, po.czym przekazuje 
odznaczony herb prezydentowi miasta 
ob. Naskrętowi. 

Z kolei dziekan Wojska Polskiego 
ks. płk. Warchałowski dokonuje po- 


Tegoroczne Święto Ludowe w 
Kościerzynie, ośrodku ludności ka- 
szubskiej, połączone zostało z uro- 
czystością wręczenia 5l-mu pułko- 
wi piechoty ze Starogardu sztan- 
daru, ufundowanego przez  społe- 
czeństwo powłatu kościerskiego. 

W dniu 26 bm. na uroczystości 


przybyli Prezydent Rzeczypospoli- |” 


tej ob. Bierut i Marszałek Polski 
Michał Żymierski. 

Na stadionie miejskim w Koście- 
rzynie, wypełnionym batalionami 
wojska, delegacjami partii poli- 
tycznych z pocztami sztandarowy- 
mi, organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych, barwnych grup Ka- 
szubów w strojach regionalnych 
oraz 8-tysięcznym tłumem ludno- 
ści, odbyło się poświęcenie sztan- 
daru, ofiarowanego przez  społe- 
czeństwo powiatu kościerskiego 
dla 51-go pułku piechoty ze Staro- 
gardu. 

Przy dźwiękach hymnu Marsza- 
łek wręczył chorążemu pułku ofia- 


należy kochać ojezyznę | jak jej słu-'rowany sztandar. 


Masowe obchody Święta Ludowego 


w całym kraju 


(święcenia sztandarów pułków artylerii 


ciężkiej Brygady Łużyckiej. Sztanda- 
ry te są darami powiatów wielkopol- 
skich dla Wojska Polskiego. Prezy- 
Marsz. Żymierski wręcza sztandary 
pocziom pułkowym. 

W imieniu Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Stronnictwa Ludowego — 
przemówienie powitalne wygłosił Mar 
szałek Sejmu ob. Kowalski. 

Uroczystego aktu promocji absol- 
wentów Oficerskiej Szkoły Artylerii 
w Toruniu dokonał Marsz. Żymierski. 

Po promocji, zakończonej odegra- 
niem Hymnu Państwowego, zabrał 
głos Marsz. Żymierski, wygłaszając o. 
kolicznościowe przemówienie. 

Po dekoracji przez Prezydenta R.P. 
Krzyżami Zasługi kilkunastu działa- 
czy ludowych Wielkopolski odbyła się 
na ulicy Chrobrego olbrzymia defila- 
da. 

Olbrzymi pochód rozpoczęły kom- 
panie przysposobienia wojskowo-rol- 
niczego z całej Polski. Następnie po- 
stępowały długie kolumny oddziałów 
młodzieży „Wici*, partii ludowych, 
Samopomocy Chłopskiej. Za nimi 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej 
stojącym na trybunie w towarzystwie 
Marszałka Sejmu Kowalskiego i Mar- 
szałka Żymierskiego,  przedefilowały 
oddziały Brygady Artylerii Ciężkiej z 
nowopromowanymi oficerami artylerii 
na czele. 


W Wilanowie 


Liczne rzesze chłopów z powiatu 
warszawskiego przybyły. w niędzieię, 
dnia 25 maja br. do Wilanowa, by 
uroczyście obchodzić Święto Ludowe. 

Uczestnicy uroczystości przeszli w 
pochodzie przez park pałacowy, na 
którego spadzistym stoku ustawiono 
mównicę. Nad tłumem łopołały na 
wietrze zielone szlandary i transpa- 
renty z aktualnymi hasłami ruchu iu: 
dowego oraz czerwone sztandary przy- 
byłych na obchód delegacji partii re- 
botniczych, 

Zebranych powitał poseł Kotek- 
Agroszewski, po. którym dłuższy refe- 
rat wygłosił prezes Woj, Zarządu Str. 
Ludowego, poseł Karol Kurpiewski. 
Omówiwszy aktualne problemy wsi pol 
skiej, mówca zaapelował do obecaych, 
wzywając ich do czujnego strzeżenia 
zdobyczy ludu polskiego i do zacie- 
śnienia sojuszu z klasą robotniczą. 

Z kolei na mównicę wystąpił tow, 
min. Stańczyk, przybyły niedawno ze 
Stanów Zjednoczonych, Przypominając 
zebranym, iż sam jest synem mało- 
rolnego chłopa, tow. Stańczyk przed- 
stawił słuchaczom konieczność wy 
kuwania jedności całego narodu, jako 
jedynej gwarancji utrzymania pokoju 
świata, „Masimy Stworzyć taki świat 
— powiedział mówca, gdzie obowią- 
zywać będą równe prawą i równe obo- 
wiązki. Choć jeszcze ciężko idziemy 
pod górę, to jednak ciagle kroczymy 
naprzód, to jednak idziemy ku lepszej 
przyszłości”, 

Dalszy ciąg części oficjalnej wyżeł 
niły przemówienia starosty pow. war- 
szaiwskiego, przedstawicieli Wojska 
Polskiego, „Wid“ į Zw. Samopom. 
Chłopskiej oraz partii politycznych, 


Uroczystości w Koscierzynie 


Po odczytaniu rozkazu Minister- 
stwa Obrony Narodowej, mianują- 
cego 16-tą dywizję piechoty dywi- 
zją kaszubską, a poszczególne jej 
jednostki nazwami miejscowości, 
w których są stacjonowane, Pre- 
zydent Bierut wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie, 

Następnie przemówienie do ze- 
branych wygłosił Marszałek Polski 
Michał Żymierski. 

„Imieniem Stronnictwa Ludowe- 
go, Samopomocy Chłopskiej oraz 
„Wici* przemówił poseł Jankowski, 
podkreślając jeszcze raz, że zie- 
mia zachodnia jest i pozostanie 
polską. 

Po defiladzie na rynku Koście- 
rzyny odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym jej przewodniczący 
wręczył Prezydentowi  Bierutowi, 
Marszałkowi Żymierskiemu i tow. 
ministrowi Osóbce - Marawskiemu 
dyplomy obywatelstwa honorowe- 
go miasta Kościerzyny. 
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Warszawa, 87 maja. 


Dyskusja i ścisłość 


W „Głosie Ludu z dnia 25 maja 
b r, W rilbryce „Na Margine 
gie tów. Werfel wraca do zagad- 
nień dyskusji na tematy gospodarcze. 
pia jest ciekawa i pożyteczna, 


Dys 

szeżogóinie od chwili, gdy wćszła ha 
tofy; na których „ekonomia szlagwor- 
towa“ nie popłaca. Dyskisję tę na 
właściwym miejscu w  „iłobotniku* 
jeszcze kontynuujemy. 

Tu ograniczymy się tylko do jednej 
uwagi. Otóż nie ma żadnego bensu 
dyskitować samemu z sobą, t.j, przy* 
pźźywać drugiej stronie to, czego nie 
powiedziała i nie myśli — 1 m tak 
zńłekaztałconą tezą podejmować pó: 
lefiikę. Tow. Surzycki w zaatakowa* 
mym przez tow. Werfla artykule: 1) 
wypowiedział się nie za oddaniem 
spółdzielczości monopolu w państwo- 
wym skupie zboża, lecz za pełnym 
wykorzystaniem dla tego celu — ist- 
niejącego aparatu spółdzielczego; 2) 
wypowiedział się nie przeciw rozsze- 
rzeiu ugeńd Funduszu Aprowizacyj- 
nego, letz przeciw monopolowi w za- 
kresie skupu żbeża dla nowego pań- 
stwówego aparatu handłowego, działa: 
jącego pod kierownictwem dyspoho= 
wanego przez resort przemysłu i hañ 
diù Funduszu Aprowiżacyjnego; 3) do 
magal się nie odrzucenia dowiadczeń 
aparatu Ministerstwa Przemysłu I Han 
dla w zakresie kontroli ĉen, lecz od- 
rztieónia jednostronnego monopolu 
tego resortu. Wszystko lub prawie 
wszystko, © czym tow. Surzyeki pi- 
sah, znalazło mniej lub więcej wytaz 
w unanych uchwalach Rady Mini- 
strów. I nie mogło być inaczej, skoro 
tów, Surzyeki pisat w centralnym or- 

ie PPS, a projekty wniosków na 
Radę Ministrów zostały między PPS 
i PPR nzgodnione. 

Kto nie wierzy, niech przeczyta w+ 
ważnie ńriykuł tow. Surzyckiego za- 
miast notaiki tów. Werfla. A skoro 
uaszć partie na najbliższy okres cza* 
su poglądy w tym sakrtsie uzgodni- 
ły i teraz wszystko będzie zależało Od 
wykonania, a ule od dyskusji — to 
foco przypominać, któ tu naprawdę i 
za jakim był z początku monopolemu. 

Tow. Werfel niepotrzebnie również 
obruszył się na 8-wierszową wzmiankę 
o potrzebie usprawnienia prac Samo» 
pomocy Chłopskiej. Niepotrzebnie pro 
testuje przeciw nieśmiałej radzie tow. 
Surzyckiego w tym zakresie i niepo: 
trzehnie pyta, dlaczego milczy się © 
innych organizacjach spółdzielczych. 
Weale się nić milczy. Bije się w nie, 
jak w bęben, przy każdej sposobności, 
każdą drogą i każdą boczną Ścieżką, 
mie bacząc na obiektywizm, na liczby, 
na fakty. Niech tow. Wertel zajrzy do 
protokółów sejmowych. Niech posłu- 
cha eadla, niech poczyta prasę. Także 
organ przez siebie redagowany. I 
miech porówna 8 wierszy tow. Su 
pzyckiego a tymi dziesiątkami tysięcy 
wierszy, poświęconymi bezpośrednim 
< fab pośrednim — atakom na „Spo 


łem... 
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fikonomiczne warunki decydu= 
ję 0 położeniu poszczególnych 
warstw społecznych, o roli, jaka 
im przybada w udziale = także 
w dziedz.a'c życia kulturalnego. 


Przywii osiadania wyłączał Lud 
ag w Pi aś chubę. Jego mózgi należało trzy dzi 


każdego narodu od korzy” 
pca z gor knare a: 

ZEŻOŃ dla uprzywilejowa- 
gych z tytułu urodzenia i mająt: 


. Masy 


Nieliczna patstka wybrańców 
zazdrośnie strzegła dostępu do 
śródeł wiedzy, tak świetnie uję” 


tych w pom 6 owocach z 
rajskiego drzewa świadomości 
dobrego i złe 


Jeżeli mówi do o kulturalnym 
dorobku starożytności, ów 


średnich czy nawet dziejów no- Ś 


'wożytnych do XX wieku włącz 
nie, to wiemy, że artyści, mala- 
tze, rzeżbiatze, poeci, uczeni — 
uzależni byli od „łaski pań- 
skiej” i beż tej opieki nie mogli- 
by tworzyć, le mając matórial* 


ego pópafcia, Jasztotach i 
bliotekach możnych pań 
pizechowywano dôf kultu- 
talay owych czasów. 

łe budowie, cu 


środkach 


b. dług, prać, Międzyńu: 
„Orbis”, 
- odszedł 


p. Cześć jego pamięci! 


i t p 
MARIAN SANIEWSKI 
ur, dn. 21.3.1898 
tod, T-wa Wag. Syp. i Wiel- 
‘kich Expressów Eutopejskich, kont 


długich i ciężkich cierpieniach w 
od nas nasz Dtogi i nieodżałowany współtowarzysz 


Koledży Oddziału Ruchu Wag. Syp. 


Wyjazd 
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ONZ podstawą współpracy międzynarodowej 


na otwarciu Konferencji w Morgate 
Wspólny wniosek opozycji 


w sprawie polityki zagranicznej 


LONDYN (Obst. wł). Wczoraj w W. Brytanii, w miej: 
scowości nadmotskiej Margate tożpoczęły się obtady dotocznej! 


konferencji Partii 
Noel Backer, który 


Pracy. Konferencję otworzył mia. lotnictwa 
jest przewod 


niczącym komitetu wykonaw* 


czego Partii Pracy. Na konferencję przybyło 1250 delegatów. 


delegacji 
Jugosłowiańskiej 


Po żakończeniu rokowań í podpłea* 
gospodareżych w dniu 25 
bm, epuściła Warszawę delegacja Rsa- 
du Federacyjnego Ludowej Republiki 
Jugosławii, 

W drodze do Belgradu delegacji to- 
warzyszy ambasador Jifgosławii W 
Warszawie p. Pribioevie. 

Przed opuszczeniem kraju, delegaoja 
swiedzi Kraków, Wieliczkę í Katowi: 
ĉe, po 6żym drogą przeż Pragę uda się 
do Belgradu. i 

Podcżae pobytu w Polsce delegacja 
jugostowiańska żwiedziła Łódź, Wro- 
eław, Śżezeciń, Gdynię i Gdańsk oraż 
w Warszawie wystawę Przemyt Ziem 
Odzyskanych", 


mn e 


Literaci | 


` Delegacja literatów czeskich i sło- 
wackich przybyła do Łodzi. 

W sali recepcyjnej Grand Hotelu 
odbyło się powitanie delegacji przez 
przedstawicieli oddziału Zw. Zaw. bi- 
teratów Polskich. 

W. imieniu Oddziału ZZLP powitał 
gości Mieczysław Jastrun, mówiąc tii. 
iti Fakt przylrycia do nas przedsta- 
wicieli jiteratury czeskiej i słowac- 
kiej jest dla nas jeszcze jednym wi- 
docznym przejawem zmiany słóśtin- 


ków politycznych między Polską a Cze 


chosłowacją. Jednak i przed żbliże- 
niem politycznym, w okresie napre- 
żonych stosunków sąsiedzkich. Lite- 
ratów polskich i czeskich łączyła silna 
wspólna więź. Niejednokrotnie, ponad 
głowami skłóconych polityków, pó: 
dawaliśmy sobie dłonie. Zbratańie na- 
rodów ełowiańskich, pokrewnych so*! 
bie mową i obyczajem było od dawna 
mafrzefńeta literatury polskiej. 

W odpowiedzi na przemówienie 
Mieczysława Jastruna, Wacław Reżac 


iesiąc oświat robotniczej 


TUR zrywa peta ciemnoty 


wolnicza była podstawowym e- 
lementem twotzenia, ; 
Pojęcie narodu ograniczało się 
do monarchów, arystokracji, wyż 
szego duchowieństwa, szlachty. 
roboczy nie wchodził w tas. 


mać w ciemnocie, potrzebny był 
tylko znój i trud, ręce pracowite. 

Rewolucje mieszczańskie zâ 
powiadały również zmiany w 
dziedzinie kulturalnej. Zburże- 
nie Bastylii zapoczątkowało bu: 
rzenie świata przywilejów. Rów= 
molegle z walką o poprawienie 
ekonomicznych warunków życia 
prowadzono niemniej upotczy 
wy i trudny bój o oświate dla lu 
du pracującego. Słusznie podkre. 
lano, że oświata to fundament, 
na którym należy oprzeć zdoby* 
cze materialne ludzi pracy. Nie: 
uświadomione masy dają często 
posłuch wrogim sobie elemen- 
tom, Ludzie niepiśm , nié 


roler Wag, Syp. P. B P. 
dniu 21.5.47 


P, B. P, „ORBIS” 


czescy i słowacc 
w Łodzi 


LONDYN (PAP). Otwiera- | 
ać końfereńcję, miñ, Noel Bac" | 
er, wygłosił przemówienie, w | 
którym podkreślił, że należy ú= 
mikać polityki, która mogłaby 
doprowadzić do podziału świa- 
ta na dwa obozy. „Pragniemy— 
powiedział —= świata lepszego, 
niż przedwojenny. Mamy aadzie 
ję, że tacy ludzie, jak Beck, Pe- 
taiń, Degrelle, Horthy i inni, 
którzy żwalczali demokrację i 
popierali Oś, znikną ż areny mię 
dzynarodowej *. 


MISJA „DOBREJ WOLI” 
DO ZSRR 


Mówca zaznaczył, że Labott 
Party wysłała misję dobtej woli 
do Związku Radzieckiego oraz 
do krajów Eutopy wschodniej. 
Następnie podkreślił Backet ze 
szczególnym naciskiem postęp, 
jakiego rząd Labour Patty doko= 
nat, nawigzując kontakt gospo* 


w krótkich słowach wyraził zadówe: 
lenie 2  pizejawiającego się ©0rAŻ 
bardziej zbliżenia  polsko-ezechosło= 
wackiego we wszystkich dziedzińach 
życia, a szczególnie w dziedzinie ży: 
cia kulturalnego. 

W imieniu Zarządu Miasta Łodzi 
powilał gośći wiceprezydenł Gallas. 
Ostatni przemawiał po słowacku dr. 
Brtar, który w serdecznych słowach 
wyraził radość z powodu możności 
poznania Polski, jej literatury i jej 
pracowników pióra. 

Literaci czescy i słowaecy zwiedzili 
w Łodzi atelier Filmu Polskiego, has 
siępnie Państw. Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach. Wiecźo 
fem literaci czescy wspólnie z kole- 
gami polskimi obecni byli na premie- 
rze sztuki de Rojas'a „Celestyna* w 
Puństwowym Teatrze Wójska Pol- 
skiego, po czym na terenie Klubu Li- 
teraekicgo nastąpiło spotkanie gości 
z szefszym gronem literatów łódz- 
kich: 


wy system oświaty wyłączał dzie. 
ci chłopów i tobotników od moż 
liwości zdobycia wiedzy. 

Ten okres należy do bezpo- 
wrotnej przeszłości, Powszech: 
ność nau jest hasłem na 


|| 
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Zdajemy sobie sbrawę, że po 
takiej katastrofie, jak wojna i o* 
kupacja, muszą istnieć pewne nie! 
dociągnięcia i braki które z cza” | 
sem zostana usunięte. Zasadni: | 
czym jednak zadaniem jest ue, 
możliwienie tnłodzieży zdoby* 
wania wi nie na chłodno i; 
głodno, bo młodzież zagrożona. 
gruźlicą czy innymi chorobami, 
nie będzie mogła stanąć w szete*, 
pach budowniczych nowej Pol- 
ski, 


| 

W wielkim dziele niesienia! 
oświaty masom pracującym wy- 
stąpiło już blisko przed ćwierć» 
wiekiem Towarzystwo Uniwersy | 
tetu RON: AUC w 
piękny sposób przyjęte na siebie 
aapi fea akane fkt wiedzy | 
wśród mas, krzewienia oświaty, 
robotniczej wolnej od zakłama* 
mia; oświaty, która nie tylko u* 
wielokrotnia świadomość narodo 
wą i klasową, ale budzi równicż 
świadomość godności czlowieka. 

Wchodzimy w pierwszy okres 
wyścigu oświatowego, kiedy 
trzeba naprawiać długoletnie ŻA* | 
nied „ Program przygotowa 
ny przez TUR, realizowany już 
w chwili obecnej, wysuwa tẹ of- 
ganizację na czoło akcji, Tak jak 
tozówietlał mroki ptzed wojną, 
tak i dziś obejmie swoim zasię: 


giem wszystkich, którzy rozumie; 


dowej, to najpewniejszy orgdów. |?) p adebekć (Ce) — 16:22,1. 


ją, że oświecony i świadomy 
człowiek — to najlepszy i ajpe' 
wniejszy budowniczy Polski Lu- 


ej niepodległości. 


DOROTA KŁUSZYŃSKA | 12,64. 


N 


| — 15,4; 2) Adamczyk 


datczy z krajami wehodniej Eú- 
ropy. Backer uważa, że Współ- 
praca międzynarodowa winna się 
mieścić w ramach Orteanizacji 

atodów Zjednoczonych, która 
musi czuwać nad pokojem świa: 
ta. „Ci, którzy uważają, że ONZ 
okazała się niezdolna do rozżwią* 
żańia istotnych zagadnień mi- 


dzynarodowych, „daja dowód 
swej ignotancji" — powiedział 
Backer, Mówiąc o stosunkach ra 


dziecko-brytyjskich Backer stwier 
dza, że rząd brytyjski musi jeszcze 
przekonać radzieckiego sojuszni- 
ka, iż prawdziwe interesy 
Brytanii nie kolidują z ińtefe: 
safi tadzieckimi. 

Backer w swym ińaugiracyjnym 
przefiówieniit nie pórtszył spornych 
zagadnień polityki międzynarodowej, 
lecz ograniczył się do ogólnej dekla- 
racji, którą zakończył stwierdzeniem, 
że rząd Labour Party będzie w przy- 
szłości dążył do usunięcia skutków 
wojny i do podwyższenia stopy życia 
wej w W. Brytanii. 


INNE RZĄDY BUDOWAŁYBY 
DANSINGI 
Mówiąc o rezultatach pracy rządu 
Noe! Backer wyliczył osiągnięcia rządu 
Labour Party: 

1. zośiało  zdemobilizowanych 
ponad 5 mil. żołniefży. 

2. stań zatrfudnieńia wynosił wię- 
cej niż w okresie przedwojennym. 

3. niedobór eksportowy w roku 
ub. był dwa razy mniejszy, niż 
pierwotnie pfżypuszczańo. 

4, pomimo niezwykle srogiej zi- 
my udało się oddać mieszkania 
1.250.000 osobom. Śmiertelność dzie 
ĉi zmalała o połowę. 

5. gdyby nie rząd Labour Party 
ceny byłyby 8 — 4 razy większe 
hiż obecńe i wytworzyłby się stań 
katastrofalny. Inne fządy budowa: 
łyby dansingi, kluby itd. nie my- 
śląc © budowie domów dla żołnie: 
rzy. 

KONSOLIDACJA KRYTYKÓW 

BEVINA 

LONDYN. (PAP). Komentatorzy po- 
lityczni, omawiając znaczenie konfe- 
tencji Labour Party w Margate, za- 
znaczają, że tyn razem punkt ciężko- 
ści spoczywa na zagadnieniach we- 
wńętrznych. Obywatel brytyjski oba- 
wia się możliwości powłórżeńia się 
kryzysu, jaki prawie w zupełności 
sparaliżował życie gospóodatcze W. 
Brytanii w zimie. Dlatego też w ko: 
łach politycznych ze śzczególńym zas 
ińieresowatiiem  óCzekuje sie: debaty, 
która się rozpocznie w środę nA tes 
inat sytuacji gospodafczej W. Bryta- 
nii i ekonomicznego planowania na 
przyszłość. Dojdzie również zapewne 
do nataiętńej dyskusji podczas oma: 
wiania spraw polityki zagraniczńej. 
Krytycy Bevina uzgodnili treść swego 
wspólnego wniosku, w którym tizżńają 
znaczenie ścisłej współpracy ze $ł: 
Zjednoczonymi, lecz równocześnie do- 
imagają się riiemniej ścisłej współpra* 
ty ze Żw. Radzieckim, Podkreślają 
oni, że kapitulacja wabee Ameryki dö- 
prowadzi W. Brytanię do zupełnego 
upadku. W, Bryłania może tego unik- 
nąć, jeśli będzie współpracowała z 


stycznego planowania. 


4 ostatniej chwili 


‘| które — zdaniem „Reynolds 


oświadczył przewodniczący Labour Party 


LONDYN (PAP). Po  inaugitfacyj- 
nym przemówieńiu Bdtkera odbyła się 
dyskusja i głosowanie w kilku mniej 
ważnych sprawach. Następnie posta- 
nowionó ziaczńą większością głosów 
poprzęć politykę rządu w sprawie 
powszechnej służby wojskowej. 
UKŁAD Z POLSKĄ ATUTEM BEVINA 

Pismó „Reytólds News“, omawia- 
Jąc pierwsze wyniki narad i przedsta- 
wiająć ńastroje panujące w Mafgate, 
podaje, że rząd nie może liczyć na 
bezkrytyczne poparcie uczestników 
konferencji, Wśród delegatów panuje 
niepokój w związku z polityką íme» 
fykańską. Pragną oni otrzymać ża- 
pewnienie, że W. Brytania nić ptzy- 
łączy się do planów amerykańskich. 
Jednym z atutów Bevina jest porozu- 
mienie handlowe - brytyjsko-polskie, 
News* 
w dużym stóptiu wzmócni jego pöžy= 


-cję w Margate, 


z A ZA 
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krajami, w których życie gospodar- | sytetu Łódzkiego otwarty zos 
cze jest oparte na zasadach socjali: | psychiatrów polskich. 


LONDYN (PAP). — Minister skar- 
bu Dalton przypomniał na zjeździe 
w Margate, że Partia Pracy uważa 
„Komitet unii europejskiej”, patro- 
newany przez Churchilla, za organi- 
kację skierowafią przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, do której człon- 
kom Partii Pracy nie wolno wstępo- 
wać. 


50a 


tpracy społecznej, n 


| í 
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Korea 


'otrzyma rząd 
demokratyczny 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass w 
korespondencji » Seulu podaje tekst 
orędzia, wystosowańego do rządów ras 
dzieckiego i amerykańskiego przez dru 
SĄ sesję Zgromadzenia Ludowego pół: 
mocnej Korei. madzenie Ludowe 
wyraża obi rządom wdżięczność ża 
wznowienie działalności mieszanej kös 
misji, obiecując że 6wej strony 
wsżechetfońną pomoc przy tworzeniu 
tymczasowego demokratycznego śżądia 
koreańskiego, 


Mimo straiku 
w Paryżu 
spokój 


PARYŻ (PAP). Przez niedzielę i po» 
niedziałek dostawa prądu elelktryczńe» 
gó i dažu Ha terenie Paryża była note 
falna mimo zwolnióńego tempa pracy 
pracowników elektrowni i gazowni. Pa 
ryskíe metro czynne było przez cały 
GZAB. 

Prezydent republiki Viñceat Auriol 
powrócił z podróży po departamentach 
Haute Savoie i Ain. Prezydeńtówi tös 
watzyszyli w podróży minister wojny £ 
minister lotnictwa. 


aukowej i pedagogicznej 


prof. Heleny Radlińskiej 


W Łodzi obchódzóńo  uroczy'cie 
50-lecie pracy społecznej, naukowej i 
pedagogicznej prof. Pedagogiki Spo- 
łecznej Uniwersytetu Łódzkiego He- 
leny Radlińskiej. 

Jubilatka urodziła się i wychowała 
w Warszawie. Po ukończeniu szkoły 
średniej w t. 1895 wstąpiła na tajne 
kursy pedagogiczne, studiując jedno- 
cześnie pod kierunkiem prof. Korzo- 
na — historię. W czasie studiów bra- 
ła udział w tajńej akcji oświatowej 
w środowiskach robotniczych i wiej: 
skich, W roku 1905 należała do or- 
ganizatorów strajku szkolnego. Dzia* 
łalność polityczna w szeregach Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej doprowa* 
dziła prof. Radlińską do zesłania jej 
ña Syberię. Po ucieczce stamtąd ikoń 


W kilku wierszach 


— W okolicach czeki Irtycz fia Sy- 
berii odkryto nowe wielkie pokłady 
"węgla, rozciągające się na przestrzeni 
250 km. KW. 

— Chińskie ministerstwo spraw we- 
wniętrznych ogłosiła, że Ghiny liczą o= 
beenie 450.562 tysiące mieszkańców. 

= Do lfelsinek przybyła delegacja 
jugostowiańska, celem przeprowadze: 
nia rozmów w sprawie umowy Kan: 
diowej. . 

= Młedzież jugosiówiańska zgłosiła 
się ochotniczo do budowy 16 kilome= 
trowego kanału, łączącego Dunaj £ 
Tissą. 

— W drodze powiotnej z Brazylii 
do Polski, znańa artystka Dora Kali- 
ńówna dała recital w teatrze Champe 
Elysees w. Paryżu. 
za 


czyła studia na Uniwersytecie dagiel- 
lońskim, zajmując się jednocześnie 
pracą społeczną i oświatową. Od ro* 
ku 1913 brała żywy udział w przy» 
gotowaniach do walki zbrojnej, na 
odcinku oświaty żołnierza. 


Po .powstaniu Państwa Polskiego 
współpracowała z Ministerstwem WR 
i OP, orgańizowała odczyty i wykła- 
dała na licząych kursach jmelodycze 
nych dla nauczycieli instrukto= 
rów oświatowych, robotniczych i 
wiejskich, Jednocześnie prowadziła 
prace oświatowe na terenie wiejskim, 
fi. in. ż fańmietńia Centr, Związku Kó- 
lek Rolniczych, W roku 1928 powie- 
tzon jej pierwszą w Polsce katedrę 
Historii Oświaty Pozaszkolnej, W r. 
1926 prof. Radlińska  zórganizowała 
Studium Pracy Spoółcezno-Oświatowej 
przy Wolnej Wszechnicy w Watsza* 
wie. Swoją nieustanną pracę pedago= 
giczną i instruktorską łączyła prof. 
Radlińska z działalnością naukową i 
pisarską. Działalność ta szła w kie- 
runkach: tworzenia i Czuwania nad 
powstawaniem właciwej literatury po- 
pularnej, jak też prowadzenia prac x 
zakresu pedagogiki, kultury książki i 
czytelnisiwa. Bibliografia prac. prof. 
Radlińskiej zawiera wielką ilość po< 
zyejiu 

Wybitna indywidualność prof, Rad» 
lińskiej, jej gorące zainteresowanie 
się młodzieżą i oddanie pracy spo- 
łecznej, gromadziły wokół niej i gro* 
imadzą nadal coraz liczniejsze zasię: 
py ticzni, współpracowników i reali- 
zatorów tworzonych przeż nią żaWSż6 
żywych i aktualnych koncepcji dobrze 
pojętej służby społecznej. 


aeee Ciemniak DEED 


— 


Zjazd psychiatrów polskich 


W dńiu 24 b. m, w sali Uńiwet:| Komitetu Organizacyjnego prof. dr, 


, Otwarcia zjazdu dokońał przewod. 


Dwudniówe zawody lekkoatletyczne w Krakowie 


Vysokoskolsky- Cracovia 99:73 


KRAKÓW (tel. wł.). W sobotę i ie 
dzielę rozegrała Cracovia międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne z Vyso- 
koskólskim Klubem Sportowym z Brna, 
Drużyna krakowska wystąpiła zasilona 
Gieruttą i Adamczykiem, przegrywa: 
jąc jednak 97:73. 

Lekikoatlecj nasi z silnym przeciw- 
kiem uzyskali 6żereś zupełnie dobrych 
wyników, Na uwagę zasługuje tu gwy- 
cięstwo Adamczyka (Ce) w skoku w 
dal, ż wynikiem 687 em oraz wynik Gie 
rutty w dydku — 44,20 m, który jest 
najlepszym ż osiągniętych przez na- 
szych miotaczy po wojnie, Wielką mie: 
spodziańikę sprawił także młody ża: 
wodnik Cracovii Wideł, który wygrał 
bieg aa 1.500 m w bańdżo dobrym cza: 
sie 4.16, 

Wyniki teolrniezńe poszczególnych 
<koakurencji: 

110 m przez płotki: 1) Tosnat (VSB) 


(Cr) — 16,5; 3) 
Hetlicka (VSB) = 168. 

100 m: 1) David (VSB) — 10,7; 2) 
Pospisil (VSB) = 11,2; 3) Puzio (Cr) 
11,6: 200 mi 1) David — 22,1;-2) Pia- 
skowy (Cr) = 23,2; 3) Kroupa (V8B) 
== 34,6. 400 m: 1) Dawid == 51,5, 2) 
Puzio == 52,0; 3) Piaskowy 52,3. 800 
mi 1) Havir (VSB) == 2:01,4j 2] Wideł 
(Cej == 2101,56. 1.500 mi 1) "m — 
4:16; 2) Horecki (VSB) = 4119,9: 
5:000 mi 1) Vanek (VSB) = 16:14,7; 


Kala: 1) i2) Gierutto (Cr) — Sedla- 
eek (VSB) = 


| 


| 
| 


| 
| 
| 


Dysk: 1) Sedlacek (VSB) — 45,09; 
2) Gierutto (Cr) — 44,20; 3) Słowik 
(Ce) = 39,53 m. 


Oszczep: 1) Gierutto — 53,00; 2) 
dą "tr (VSB)s— 45,26; 3) Słowik 
— 1 


Škol w dal: 1) Adameżyk (Čr) = 
6,87; 2) Pospisil — 6:38,5; 3) Taborsky 
== 5:86,5. 

Skok wzwyż: 1) Horek (VSB) — 
1,75, 2) i 3) Adamczyk — Gottwald 


= 1,75, 
Skok o i 1) Słełanów (VSB) 
== 350; al aviik (V8B) 350; 3) Gie: 


rutte 300. 
Śztatety 4-100: 1) VSB = 44;4;r2) 
Cracovia == 45,9; 4004+300 + 200-F100: 


tał zjazd | Bornsztajn. Po powitaniu przybyłych 


uczcił on pamięć uczonych i mło» 
dzieży uniwersyteckiej = oflat bars 
batzyństwa niemieckiego. Do přezy- 
dium powołani żostali następnie prot, 
dr. Grzywo = Dąbrowski, przewód= 
niczący zjazdu, prof. dr. Brzezicki, 
doc. dr. Handelsman, doc. dr. Dre» 
szer, prof. dr. Baley, dr, Bielawski, 
dr. Galus i prof. dr. Hurynowiczowa: 

Po treści oficjalnej prof. dr. M. 
Bothsztajn wygłosił wykład wstęp- 
ny „Półwiekowy bilans psychiatrii na 
ukowej*. Następne referaty dotyczy- 
ły tematu głównego obrad = zabu- 
rzeń psychicznych reaktywnych. 

Dzień zakończyła ożywiońa dysku= 
sja uczestników zjazdu. W niedzie= 
le 35 b, m. zjazd obradował na te- 
renie szpitala psychiatrycznego w 
Kochanówce pod Łodzią, gdzie w ris 
mach zjazdu odbyło się walne zgro« 
madzenić członków Polskiego Towas 
tzystwa Psychiatrycznego. 


Aleje Jerozolimskie 18 


vis a vis Kruczej 


Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeńi Reklamy Sp. Wydawn. „Wiedza“ 


przyjmuje 


ogłoszenia 


14034 3) Słowik (C) ~do całej prasy bez dóliczania dopłat 


Zjazd techników PPS-owców 
w Szczecinie 


Dnia 18 bm. odbył się w Szczecinie 
Zjażd Wojewódżki Inżynierów i Tech 
ników Członków PPS,.przy udziale 
blisko 100 przedstawicieli świata 
technicznego że Szczecina i 16 powia= 
tów województwa. 

Referat programowy na temat za= 
dań i celów inżynierów i techników 
socjalistów wygłosił przedstawiciel 
CKW tów. ińż. Górski. 

Następnie referaty ña temat sytu= 
Z O W r 


Komunikat 


Stołecznego Komitetu 


P.P.S, 


Zebtanie Instruktotów i dziel- 
micówych Kierowników Bloko- 
wych PPS. odbędzie się w dniu 
27 maja t. b. (wtorek), o godz. 
18-tej,j w lokalu -Stołecznego 
Komitetu PPS, ul. Mokotow- 


ską 24 — II piętro. 
STOŁECZNY REFERAT KOBIECY PPSA 
Stołeczny Referat Kobiet PPS przypo* 
mina, że W Caniraine; św,etlicy Kobiet; 
ul. Mokotowska 24 (Il p.) odbywają się 
we wtorki i ozwartki każdego tygodnia 
referaty. W najbliższy wtorek, tj. dnia 
bm. o godz. 18 tow. Dębicki wygłosi 
referat pt. „Partie socjalistyczne Buro- 
à w Czwartek 29 bm. referat pt. 


py”, 8 , 
„Próletariat* wygłosi tow, Ilia Genachof. |37 z Zarządów Głównych, 


Odprawa Kierowników Odziałów 
Ogólno-Organizacyjnych WK PPS 


"Sekretariat Generalny CKW 
PPS. zawiadamia, ,że dnia 29.5 
1947 o godz. 9-ej w lokalu Sekr 
Gen, CKW odbędzie się odpra- 
wa Kierowników Oddziałów 
Ogólno + Organizacyjnych  Se- 
` kretariatów WK. PPS. 


Posiedzenie Klubu Radnych PPS 
DRN Praga = Południe 


W dniu 28 maja tb. (środa), 
o godz. 14- ilu 
stwa przy ul. Siedleckiej 37, od“ 
będzie się posiedzenie Klubu 
Radnych PPS. 


Komitet Stołeczny OMTUR - 


zawiadainia, że PRZYSTAŃ i PLAŻA 
NAD WISŁĄ, Wał Miedzeszyński (200 
m od mostu Poniatowskiego) ëzyüna 
jest codziennie od godz. 8 do 20. 

Wstęp łącznie z szatnią: 

dla członków OMTUR = 10 zł, dla 
członków PPS i ŻNMS = 20 zł, ñor- 
maliny = 60 zł. 

SIATKÓWKA = KOSZYKÓWKA = 
KAJAKI — BUFET. 

PORADNIA SAMOKSZTAŁORNIOWA 

OMTUR 


Poradnia Śamokształcenia OMTUR po 
porozumieńiu się z kierownictwem Pañ- 
stwowych Kursów  Korespondencyjnych 
„Tóchnicum” zawiadamia, że osoby, dla 
których pe bodi gg korzystanie z wy= 
żej Wwyłnienionych kursów sprawia ma- 
terialne trudności, mogą łaczyć się w 


zespoły (dö osób, zamieszkałych na 
pobliskim terenie) i. korzystać z jednego 
nabytego wspól= 


pozy woz skryptów; 
nym kosztem. 
Zgłoszenia zespołów Ki muje Porad: 
nia Hamóksrtałcenia OMTUR, Mokotow= 
ska 3. Bliższych wyjaśnień udzielimy 
drogą korespondencji po nadesłanii za- 
pytań, Instriikcję do zespołowego kKorzy= 
stania z Państowych Kursów Kortespon= 
dencyjnych „/Technicum' podamy w lip- 
cowym n-fż6 Gromady. 


WALNE ZEBRANI 
REPR. CHORU OKW=PPS 
Gelem dokonania wyboru Zarządu Re: 
e pntaoyinozó Chóru Mieszanego CKW- 
PPR odbędzie się walne zebranie zespołu 
w m 29 MAJA r. N R 18, Ra A lu 
CK przy „ Daszyńskiego (parter), 
DZIKUNICA OKKCIE 
W środę dn, 28 bm, o godz. 16 w lo: 
kalu dzielnicy PPS — Okęcie odbędzie 
się zebtanie członków, ña którym tów, 
Sędłak wygłosi referat o zadaniach Bpół- 
azielczości. 
DZIELNICA POWIŚLE 
W dniu 27 maja br, (wtorek) o godz. 
15 m. 15, odbedzie się obranio olitydkny 
i sympatyk urtii, Refera 
wygłosi Bekretarz BK-PPS tów. Henryk 


Dąbrowski. zowaca 
KOL PR PRZY TELE ) 
rf RIO — UŁ. PIUSA 19 

6 godŁ 

PB. Re- 


W dniu 27 maja br. (wtorek) 
15, odbędzie się zebranie Koła P. 

ra polityczny wygłosi tow. KaduBzkie* 
CH; 


Z życia terenu 


DZIELNICA OCHOTA 
Referat Spółdzielczy przy Dzielnicy PPS 
Ochota zawiadamia, że dnia 27 maja br. 
M nr o godz. 18 teg ar na się Kurs 


półdzielcwy w lokalu Dzielnicy, Niem= 
cewicŁa 9. s 
Referat ha temat: , Początek ruchu Spół 


dsielczego i jego założchia ideologiczne 
łosi dyr. Nowicki. 
włońkowie, którzy zapisali się na po- 
wyższy Kurs proszeni są o punktualne 
przybycie na Dzielnicę Ochota. 


PARTYJNA DLA KOLEJARZY 
pr WARSZAWA = ZACHODNIA 
97 maja br. (wtorek) odbędzie 
o wą =Zachód trzeci wykiaj 
Szkole Partyjnej st. I gia kolej 
(ul Towarowa 1). wykład na 


toży 
= © Groniewski (g0dż, 


âržy 
tem 
ospoda 


eńtyk 15), 


a 


tej, w lokalu Staro=! 


$-ietni' wygłosi tow. | 


acji przemysłu na Pomorzu Zacho= 
dnim wygłosili: odnośnie przemysłu 
kluczowego zast, Delegata Przemysłu 
tow. inż. Pietrzyk, odnośnie przemy- 
słu rolnego tow. mgr. Kietliński. 

Referenci żobrazowali stan prze- 
mysłu ża czasów niemieckich, rož- 
miar żniszczeń wojeńnych, podńosżąc 
wreszcie nasze oOsiągńięcia w ciągu 
2 lat gospodarki oraz obrazując żało= 
żenia planu trzyletniego w dziedzi- 
nie ptzemysłu. 

Po ożywionej dyskusji dokonany 
został wybór zarządu Wojew. Grupy 
Inżynierów i Techników przy WK 
PPS w Szczecinie. S 

Zebrani wysłali telegram powital- 
ñy do Sekretarza Gen. PPS Premiera 
tow. Cyrankiewicza. 


Wybór 


Rady Zawodowej 
PPS 


Na zakończenie Zjazdu Akty- 
wistów PPS w Związkach Zawo* 
dowych wybranó Rade Zawodo* 
wą w mastępującym składzie: 15 
delegatów ze wszystkich OKŻZ, 
5 
przedstawicieli z CKW PPS, 5 
przedstawicieli z KCZŻ, 5 2 naj: | 
większych wojewódzkich kotni- 
tetów, 1 z Min. Opieki Społecz: 
nej, 1 z Min, Skarbu i 1 z CUP. 


Polepszenie gatunku 


Str. 3 


S W sierpniu nastąpi odkorkowanie'z asarsiesa 


skrzyżowania ul. Marszałkowskiej .z Al. Sikorskiego 


Poszerzanie tunelu linii 
wej na skrzyżowaniu Alei Sikorskiego 
i 1]. Marszałkowskiej wciąż jeszcze 
kotkuje ruch kołowy stolicy. 


Ściany tunelu zostały już wykona- 
ne į pfzystępuje się obećnie do szało: 
wania sklepienia. Po założeńii specjale 
hych żeber i belek żelaznych strop tüs 
helu zostanie zalany betonem. 


Prace te, technicznie trudne, trwają 
już prawie rok. Tylko w okfesie naj: 
stoższych mrozów, gdy na dnie tunelu 
marzła zaprawa, roboty wstrzymano 
przez 4 dni. 


Po ułożeniu stroju ża parę tygodni 
wkroczą tu zespoły techniczne Wodo: 
ciągów, Elektrowni i t d. Skrzyżowa: 
mie jest punktem newralgicznym sto: 
licy, w którym krzyżują się: magistra: 
la wodna, kable wysokiego napięcia, 
oświetleniowe i tramwajowe,  telefo= 
niezne międzynarodowe i główne ka- 
ble telefonów miejskich. 


— Skasowanie mostu — mówi inż. 
Kiliański, kierownik specjalnego od- 
działu SPB, który wykonuje te prace 
= na którym wiszą tory przejeżdża* 
jącej tu „17=ki* będzie już zabawką. 


średnico= j 


spodzianek — choć były i ciężkie g0- 
dziny. W początkach marca, gdy roz- 
poczęły Się roztopy, pękła rura mae 


Przyjemnie 
jest popatrzeć 
na płac Zbawietela 


Płac Zbawiciela, przez który nie- 
dawiio publiczność  skracała Sóbie 
drogę, skacząc przez rowy po wysa- 
dzonych bunkrach, został ptzez Wydz, 
Ogrodnieży przeobrażony w ciągu nie 
spełna dwóch miesięcy w piękny 
kwietńik, Obecnie, po posadzeniu 
Krzewów, sadzóńe są na placu kwia: 


Utrzymanie trawnika w należytym 
siańie zawdzięczać należy przede 
wszystkim opiece Wydz. Ogrodnicze: 
go, który dokłada wszelkich starań, 
aby pilae był codziennie polewańy 
wodą, ĉo nie jest, wziąwszy pod uwa: 
gę jego rożtńiary, wcale takie łat- 
we. 

Dba także o kwielnik publiczność, 
która nauczyła się już obchodzić plae 


Robota dziś idzie składnie i bez nie-' dookoła. (pa) 


F 


uialne skutki dekretu 


Domy WAN-u w świetle cyfr 


Niewątpliwie niedźwiedżią przy= 
sługę domom administrowanytń przez 
Wydz. Administracji Nieruchomości 
oddał dekret 8.111.47 r. zabraniają= 
Gy pfzelewu sum ž domów tentow= 
mych na deficytowe. Zakaz ten (pra= 


polskiego tytoniu 


W ubiegłym roku plantatorzy POl- 
skiego Monopolu Tytoniowego obsiali 
12 tys. ha tytoniu. W tym roku obsie: 
ja tylko o 2,5 tys. ha więcej, ale ża to 
uprawą będzie iniensywniejsza. W ro- 
ku ubiegłym zebraliśmy 11,5 mil. kg 
tytoniu, w tym roku zbiefzemy aż 17 
mil, kg, W zeszłym roku sieliśmy dü- 
że gatunków kiepskich: Kentucky i 
inachotki, W tym roku siać będzieiny 
przeważnie tylko galtinki najszlachet- 


niejsze — jasno-złotą Virginię, Jedynie 
na pewnych odcinkach kraju, jak na 
Pemorzu i w kieleckim, gdzie szlachet: 
na Virginia fie udaje się, siejemy tro- 
chę machorki i Kentucky. 

Tytoń krajowy zaspokoj w 3/4 całe 
nasze spożycie wewhętrzhe. ŚSprowa- 
dzimy tak, jak w roku ubiegłym, naj- 
lepsze gatunki macedońskich tytoni, 
kióre będą w odpowiedniej domieszce 
udoskonalać smak paplerosów, 


~ Na Służewcu 


NIEDZIELA 25 BM. 


Gon: 6, Nandu, lethmus, tot. zw. 300, 


Goń. i Tos, Turysta, tot. żw. 260, | fr. 520, 300, porz. 3.540. 


pórz. 340. 


Gon. 7. Gniew, Ganimed, tot, żw. 320, 


Goń. 2. Cięciwa, Verona, tot. żw, 460, ir, 260, 460, pórz. 780. 


ir. 360, 380, porz. 2320. 
Gon. 3. Sokół, Opieka, tot. zw. 280, 
ir. 260, 340, porz. 1.000. 


Gön: 4. Giianaco, Łuk It, tot tw, powa 


Uwaga Pasłowcy! 


660, fr. 320, 260, porz. 460. 

Gon. 5. Chorążanka, Sobiesława, tot. 
zw, 540, fr. 300, 560, porz. 5,180, 

Gon: 6, Sygnet, Charme, tot, zw. 220, 
porz. 340, 

Gon. 7. Gryka, Sobiepan, tot. zw. 
640, fr. 280, 220, porz. 480. 

Gon. 8, Wir 11, Signor: 580, tr, 240, 
240, porz. 860. 


PONIEDZIAŁEK, 26 BM. 
Gon. 1. Furmint, Forta, tot. zw. 280, 


porz. 1,300. 

Gon, 2. Dębina, Marée, tot. zw. 220, 
fr. 220, 300, porz. 520. 

Gon. 3, Liwiec, Caesar, tot, zw. 2.720, 
tr. 360, 240, porz, 4.660. ; 

Gon. 4. $uchor, Tarnina, tot. zw, 480, 
pörż. 660. 

Gon. 5. fzan, Stepowy Lis, tot. zw. 
480, fr. 340, 600, porz. 2.940. 


Z. N. M. S. 


ZABRANI ZARZĄDU ZNMS 

Zarząd Środowiska ZNMS — Watsżawa 
zawiadamia, że w środę dnia 28 maja 6 
zódz, 18 w lokalu przy ul. Hoża 41 od- 
będzie się zebranie zarządu. 

Obecność tow. tow. delegatów uczelnia= 
hych i referentów końieczńha, Omawiane 
będą sprawy związńne z organizacją uro- 
czystości 25-lecia Związku. 


ZNMS — UNIWERSYTET W-WSKI 

Zarząd Koła BNMB przy Uniwersytecie 
Warszawskim zawiadamia, że w dńiu, 
bm. (czwartek) f 16 w sali Baminarium 
Filozcficznego TI (1 piętro, nad Bekre- 
tariatem Studenckim) = Krakowskie 
Przedmieście 26/28, odbędzie się Nadźwy* 
chajne Walne Zebranie Koła MS p 
UW. z porządkiem dziennym następują* 


i. Zagajenie, 2, Wybór przewodniczące- 


go. 3. Sprawozdanie informacyjne Uste= 
pującego Zarządu i członków MB pla= 
stujacych zlecońe stanowiska: 4. Wybór 


nowego Żarzadu, 5, Wolne wnioski. 
Obecność Gzłońków obowiązkowa, 
KOMISJA REWIZYJNA 
Posiedzenie Komisji Ftewizyjnej Środós 
wiska Warszawskiego odbędzie się we 
wtorek — 27 maja o godz, 18.30 w lo- 
kalu przy ul. Hożej 41 m. 18, 


e |. OIEA VANAR ERES EA 
»| OGŁOSZENIA DROBNE 


ja 


zc r Z EEEE YAN "ETA 
fŁAFIONY kreślarskie poleca G. Ger- 
lach, Sp. £ 6. o. cza 47 a. 1366 


| 


Goń. 8. Duna, Sybille D'or, tot. żw. 
340, fr. 200, 200, porz. 520. 


| 


wdopodobnie pomyślany jako zabez- 
pieczenie przed inwestycjami w do- 
mach, które mogą być reprywatyzo- | 
wane) wykonany rygotystycznie, stał 
się przyczyną poważnych zaniedbań | 
jeszcze większych szkód. W wyniku | 
tego zakazu WAN, przeprowadzał w | 
domach opuszczonych tylko drobne 


` | naprawy. 


Tymczasem dochód z 3.825 domów 
opuszczóńych i pohiemieckich daje 
ponad 12 milionów zł. miesięcznie (da 
ne z kwietnia 1947), podczas gdy do- 
tychczas na naprawy wydano w 2.201 
wypadkach 17 milionów 350 tysięcy | 
zł, co na jeden dom daje niecałe 8: 
tysięcy.. Za tę sumę, nie wiele można 
było zrobić. 

Widząc niemożliwość wybrnięcia z | 
wytworzonej sytuacji (zwłaszcza wo- | 
bec meldunk, MO) WAN zrwócił się 
ostatńio do Stołecznej Rady Narodo= 
wej z wnioskiem 6 poczynienie sta= 
rań w sprawie zmiany dekretu. Jed- 
nocześnie też wysunięto propozycję, 
aby zawrżeć umowy z przedsiębior- 
stwami prywatnymi w sprawie utrzy 
mania w czystości tych domów 
WAN-u, wobec których ZOM że 
wzeElędu na brak taboru nie może wy 
wiązać się ze swych powińności. (Rs) 


IN OWINY 
BJ LITERACKIE 


Wzywa się wszystkich pracowników b. P.A.S.T.-y, by do 
dnia 29 maja 1947 r. podali swoje personalia, osobiście lub też 


listownie z zaznaczeniem daty wstąpienia do pracy w P.A.S.T., 


oraz z opisem przebiegu pracy z powołaniem się na 2-ch 


świadków. 


Zacząd Związku Pracowników b. P.A.S.T. 
Warszawa, Piusa XI — 19 


Składy: ul. 
ul. 


CEMENT DLA KONSUMENTÓW 
cena 187.— zł. za worek 50 kg. 


sprzedaje 


CERTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU MINERALNEGO 
Warszawa — ul. Zielna 43, — tel. 861-13 

Wolska 103, tel. 879-62 

Targowa 30, „ 


75-53 


Ż DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ 


WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE 


100 proc. wełny, nadają się na przeróbkę, na płaszcze i ubranie. 


SPADOCHRONY JEDWABNE 


60 metrów kwadratowych silmego materiału na bieliznę, blużki, 
poszewki itp. 

Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dm. Napisźcie 

dzisiaj do swych krewnych i przyjaciół w USA i w Kanadzie, aby 


| 
Rówiież wysyłka 
; Wypełnianie 


zgłosili Was za minimalną opłatą do: 
POLISH AMERICAN AGENCY 
R. 1807 
505 — 5 Avenue New -= York City, USA. 
pen'eilliny 
recept 
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dmi. 


i wszelkich lekarstw. 


s Polski. 


7 


gistrali wodociągowej. Tunelowi gro- 
ził potop. Pech chciał, że wypadek 
iniał mniejsoe w fiocy, w Ożasie, gdy 
pracowano w  Emniejszonej załodze. 

Na szczęście dyżurował wtedy roz- 
pieracz ob. Biegaj, człowiek energicz- 
ny i zdecydowany. Dzięki jego pomy- 
słowości i szybkiemu zaalarmowaniu 
pogotowia technicznego wodociągów 
udało się uniknąć ciężkich szkód, ja- 
kie mógł wyrządzić groźny żywioł. 

W sierpniu prace żostaną zakończó* 
he, jezdnia zabfukowana. Najruchliw- 
szy punkt miasta odzyska swój daw- 
ny wygląd. Grupa SPB przeniesie się 
bliżej ruin b. dworca głównego, w 
miejsce wylotu tunelu. (Rs) 


Druga rocznica K 


Uroczystości żwiązańe 2 drigą rocz 
nicą istnienia KBW  rożpoczęły 
mszą polową, celebrówaną przeż kape- 
lańa ppłk. Zawadzkiego. ` 

Przybyli m. in: min, Radkiewicz, 
gen. Świetlik, ptk. Konarzewski oraz 
wyżej oficerowie WP. Do  żołaierzy 
KBW zebranych na placu przemówił 
min, bezpieczeństwa publicznego. W 
przemówienia swym minister podkre- 
ślił osiągnięcia Korpusu, 

Po przemówieniu min, Radkiewicza 
odczytany został rozkaz o nadaniu od: 
znaczeń najbardziej zasłużonym żołaie: 
rzóń KBW. Dekoracji dokonał gen. 
Świetlik. 3 

Po dekoracji oddziały KBW przede: 
filowały przed wońm dowództwem. 


— —— 


Czy Warszawa 


będzie miała 


lombard? 


Dia uchronienia świata pracy przed 
wyzyskiem przez handlarzy na baża: 
rach i właścicieli domów komisowych, 
aktualna się staje sprawa wskrzesze- 
nią lombardu miejskiego, względnie 
założenia Miejskiego Domu Sżaciinko- 
wego. 

Prezydium Stołecznej Rady Naro- 
dówej po rozpatrzeniu wniosków W 
tej sprawie zwróciło się do Zarządu 
Miejskiego z propozycją Tóżważenia 
tego projektu, przy czym wskazuje się 
ma możliwość wykorzystania w tym 
celu gmachu byłego Banku Handlowe: 
go (róg ul. Traugutta i Czackiego), 


Felieton filmo wy 


PA 


dniu 22 maja bir. odbyło się w 
Warszawie ogólne zebranie ezłonków 
Rół PPS i PPR przy centrali „Spo* 
tem“, Zebranie poświęcone było za» 
gadnieniom gospodarczym, a zwła- 
szcza walce ze spekulacją i paskar- 
stwem. Jednogłośnie przyjęta została 
feżolucja, stwierdzająca solidarność 
członków w walce ze szkodnicwem 
czynnika społecznego, konieczność wy 
trwałego prowadzenia akcji przeciwko 
spekulacji oraz gotowość eżłonków 
obu partii do solidarnej i intensywnej 
pracy na tym polit. 7 

Podobną rezolucję uchwalili pra- 
cowrnicy Ministerstwa Ziem Odzyska= 
nych na wiecu pratesłacyjnym w 
dniu 23 maja b. r. Pracownicy zadekła- 
rowali gotowość w okazaniu wszelkiej 
pomocy potrzebnej do  żwalczania 


spekulacji. ę 


Zawody lekkoatletyczie, mecz piłka 


cię | nożej oraz uroczyste przyjęcie w ða. 


iach sztabu zakończyły uroczystości 
wz. s drigą roczńicą istnienia 


Zjazd koleżeński 
w Siedlcach 


29 czerwca br. odbędzie się w 
Siedlcach Zjazd koleżeński wy* 
chowanek i wychowanków szkół 
siedleckich. 

Każdy uczestnik Zjazdu obo* ` 
wiązany jest przywieźć ż sobą 
przynajmniej jedną książkę, pol- 
ską. Będą one w imieniu Zjazdu 
ofiarowane zniszczonej przeź 
Niemców Bibliotece Miejskiej w 
Siedlcach. 

Informacje, zgłoszenia Oraz 
składki A 900 zł. (na konto K. 
K. Oszcz. ni. 402 — Siedice) = 
Komitet Siedlecki na rece kol. 
adw, M. Kondraciuka, Siedlce, 
ul, Sienkiewicza 40 lub w Komi. 
tecie Warszawskim (Archiwum 
Miejskie, ul, Marszałkowska 8, 
kol. A. Słomczyński). 


Że względów technicznych 
zgłoszenia po dniu 5 czerwca 
mie będą mogły być zasadniczo 
przyjmowane, 


M ad s 


j 


„Ojczyzna” 
według sztuki Vicioriena Sardou 


Nie zqam sztuki teatralnej, na pod- 
stawie której zręczny realizator ran- 
cisk; Louis Dacnin nakręcił swój tilm. 
Sądząc jadnak z filmu musi to być 
sztuka interesująca, dle — i w tym 
leży zasadnicze nieporożumienie == 
rzadko która sztuka nadaje się do fil- 
mowej produkcji, Najczęściej kończy 
się w takim epa na nieco żyw: 
szym zbiorze  ilustracyj, przy czym 
główny nacisk kładzie słę na grę akto 
rów. Wszystko to może dać dobre re 


| zaltaty o ile sztuka wyposażona ješt w 


takie elementy melodramatyczne į prze 
konywujące 9/10 widzów świata jak 
„Dama Kameliowa* i jeśli ponad to 
gra Greta Garbo. 

Niestety obsada filmu „Ojczyzna na 
lety do bardzo przeciętnych. Dobry ak 
tor Pierre Blanchar jest dziwnie mało 
przekonywujący; robi wrażenie postaci 
marmurowej, budząc raczej zdziwienie 
niż zachwyt w rzadkich momentach, w 
których wykazuje swe uczucia podno- 
sząc głos. Jego portnerka Marie Maw 
ban efektowna ale żupełnie nieprzeko- 
nywiijąca i jako postać w filmie t jako 
aktorka. Jean Desailly bardzo słaby. 

A jednak w sumtłe nie jest to bynaj- 
mniej zły film, Jego żalety mamy 
przede wszystkim do  żawdzlęctenia 
cłekawemu tematowi t epoce, w której 
się dramat rożgrywa oraz  dialogowi, 
który jak zawsze w filmach francu- 
skich (począwszy od 1937 r.) jest na 
najwyższym poziomie. Autorem dłalo* 
gów jest znany liierat | poblicysta 
Charles Spaak, 

Środowisko „Żebraków* =— partii 


która we Flandri porwała ti przecho | 


bezwzględnym, despotycznym rządom 
Hiszpanów i surowego namlestnika, 
księcia Alby, mieliśmy możność przy- 
pomnieć sobie w znakomitej książce 


de Costera. „Prtygody Dyla Sowizdrza wy; Ruch związkowy w Szwecji: 


la" celnie tlomaczonej na język polski 
przez nieodżałówanego Przecława Smo 
lika. 

O ile w „Sowitdrzałe* ten smutny 
okres w istnienłu Flandrii oddany jest 
tb sposób bardzo sugestywny, reżyser 
Daqüln mimo dużej staranności meti- 
pełnie potrait nas przekonać. Zawinita 
tutaj postać mnicha « tnkwirytora, któ- 


| ty zamiast gróży. którą tego rodzaju 
postacie wzbudzały powoduje raczej 
śmiech. Większy jeszcze błąd rzuca się 
w oczy w dekoracjach, które, będąc 
bez żarzułu pod względem architekto 
nicznym, $ą jednak źbyt wyraźnie pas 
pierowe, zbyt doskonale wykończone, 
tbyt wymiuskane, tdealnie czyste | mb 
mo swego tredniowiectnego wygląda, 
bynajmniej nie średniowieczne. ' 

W łilmie tym witamy plerwtzży Paz 
polskie napisy wykonane w Paryżu. Są 
one doskonałe tak pod względem styli: 
stycznym jak t technicznym. Zwięzłe, 
czyste, wyrażne oddają intencję dialo 
gu i nie męczą oka. Fotografia w całym 
filmie przepiękna. Ilustracja mużyczna 
ña najwyższym pożlomie. 

LEON BUKOWIECRI 


ROBOTNICZY 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Ukazał się numer b = 1947 r. o AA: 

stępującej treści: A 
Przed pleńum KCZZ ; 

W. Sokorski: Na marginesie wybo- 
Tów do %ładz związkowych. 

J. Kofman: Centralne zadania go- 
spodarcze. * 

S. Nahlik: Terapia demograficzna, 

Z Gross: Pamiętniki robotników. 

W. Kużniecow: Umowy zbiorowe 
w ZSRR, 

M. Kriisócki: Organizacja zatrudnie- 


nia. 
1 Epsrtejn: Społecznć znaczenie 
umów zbiorowych. 


rtegiądy: 

Na froncie odbudowy: Plan inwesty. 
syjny SARE Ob Čz. a — 
owe udowa gospodarek 
świata! Jan Rosner == H. Jabłoński 
| Opinia, Parlament, Praea: Z, 6, = 
| Ruch związkowy w Polsce: Niefacho- 
| we uwagi — zamiast sprawożdania © 
Festiwalu (cenka) — 2 życia związków 
zawodowych, Świnłowy ruch z m 
Tan = Finlandia, Francja Hiszpana 
Palestyna. Przegląd Gospoese-zy: Wie 
sña 1947: J, P, Gospodarka Czec! os! 


wacji: A. Kaduszkiewiez — Polon 
Nowe Ai Czasopisma zwią 
zkowe. f 
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Opowieść sprzed wojny 


Mecz drużyn Związków Zawodowych 


, Polski -Francji 8:2 (5:1) 


Zdecydowana klęska piłkarzy francuskich w Warszawie 


Pierwszy po wojnie występ pił- bości przeciwnika, ale zdaje się, żej przerwę przy stanie 5:1 dla Polski.nuta gry. Nagły atak Francuzów prze 


karzy francuskich na terenie War- | 
szawy nie zachwycił licznie zebra- | ona swych całkowitych możliwości. 


nej publiczności. Francuzi nie poka- 
zali w swej grze nic ciekawego, a 
techniką ustępowali znacznie dru- 
żynie polskiej. Jedno musimy goś- 
ciom przyznać, że grali przez cały 
czas amibtnie nie rezygnując z wal 
ki do ostatniej chwili mimo zdecy- 
dowanej i wysokiej porażki. 
Omówienie drużyny francuskiej. 
która jako całość przedstawiała so- 
bą dość wyrównany zespół, zacznie- 
my od bramkarza. Geria nie zawi- 
nił puszczonych bramek, które były 
trudne do obrony, w zamieszaniach 
podbramkowych interweniował sku- 
tecznie, ale specjalną klasą nie bły- 
snął. Obrona grała z poświęceniem, 


w spotkaniu z Francją nie wykazała 


Najlepszą formacją drużyny był na 
pad, w którym na czoło wysuwają 
się Białas i Anioła z KKS (Pozn.), 
nieco słabszy Koczewski (ZZK 


| Łódź i Ignaczak (Garbarnia —Krak.), 


którzy współpracowali bez zarzutu 
z poprzednią dwójką. Najgorszym 
był tu Janik ze Śląska. 


Pomoc na poziomie „dobrze trzy- 
mała trójkę ofensywną Francuzów i 
potrafiła w porę pomóc w akcji wła- 
snym  napastnikom. Po przerwie 
wzmocnionego tempa gry nie wy- 
trzymała, ale nadal była na miejscu. 
Bardzo dobrze zagrał w tej formacji 
Korporowicz. (ZZK — Łódż) i Tarka 


(KKS — Pozn. Obrońcy błędów 
większych nie zrobili, skutecznie roz- 
bijając akcje napadu francuskiego. 
Skromny (KKS — Pozn.) nie wiele 
miał okazji do wykazania swej for- 
my. strzału karnego nie próbował 
bronić, bo nie był do obrony, ale o- 
statnią bramkę meczu zawinił nie 
łapiąc piłki, którą dobił nadbiegają- 
cy pomocnik francuski Mir. 


ale mimo współprący z pomocą nie 
potrafiła skutecznie zastopować na- 
szego ataku. Pomoc francuska obok 
napadu była najsłabszą częścią dru- 
żyny. Na usprawiedliwienie tej for- 
macji gości, możemy tylko przyto- 
czyć jej ciężkie warunki pracy. Przy 
stałym naporze ataku polskiego z ko 
nieczności grała defesywnie, ćo nie 
pozwalało na poparcie w porę akcji 


ofensywnych własnego napadu. Ale przejdźmy do omówienia prze- 


Napastnicy mimo ambitnej gry by- 
li najsłabszą częścią drużyny robot- 
ników francuskich. Sporadyczne ata- 
ki kończyły się przeważnie na linii 
obrony Polaków tak, że Skromny do 


biegu gry. Drużyny wystąpiły w 
składzie: 
Francja: Geria — Gassella. Blon- 


deau — Leroy, Schockaert. Mir —| 


Julien, Rejws, Trzaska, Jaboc, De- 


przerwy był zupełnie niezatrudnio- | sfarge. 


ny. Jeśli można tu kogo wyróżnić to 


Polska: Skromny (KKS - Pozn.).— 


najlepiej wypadła prawa strona gdzie | Siwy (Pol.-Piekary), Wojciechowski 
dobrze zagrał łącznik Rejws — ka-| (KKS — Pozn.) — Kopeć (Radom), 


pitan drużyny. Kierownikiem napa- 
du Francuzów jest Polak Trzaska, 
zamieszkały od 15 lat we Francji, 
który nie potrafił poprowadzić dru- 
żyny do zwycięstwa ,ale sam wyka- 
zał się zupełnie niezłą formą. 


Zespół Polski na tle słabej druży- 
ny przeciwnika wypadł bardzo do- 
brze. Obóz przed meczem wpłynął 
doskonale na formę i kondycję piłka- 


Tarka (KKS — Pozn.), Korporowicz 
(ZZK — Łódź) — Janik (Śląsk), A- 
nioła (KKS Pozn.), Koczewski 
(ZZK — Łódź), Białas (KKS—Pozn.), 
Ignaczak (Garb. — Krak.). 

Grę rozpoczynają Francuzi, Pola- 
cy jednak z miejsca przejmują inicja- 
tywę w swoje ręce, aby jej nie wypu- 
ścić aż do przerwy. Już w 8 min. sze- 
reg ataków polskich kończy się zdo- 


rzy-związkowych. dając im poza tym | byciem pirewszej bramki przez Kor- 


wzajemne zrozumienie i zgranię ca- 
łej drużyny. Okazuje się, że nawet 
zlepek asów piłkarskich z całej Pol- 
ski może wytworzyć dobry zespół, ale 
koniecznym jest odpowiednie przygo 


> towanie całości. Uważamy, że kapi- 


tan sportowy PZPN wyciągnie z te- 
go odpowiednie wnioski i na przy- 


porowicza. W 10 min. Anioła dostaje 
piłkę od Białasa, ale strzela obok 
bramki. Zryw Francuzów przenosi 
grę na środek. a Jaboc zbliża się do 
polskiego pola karnego i w 15 minu. 
strzela na aut.. Znów atak polski go- 
ści pod bramką Francuzów, a w 20 
minut Ignaczak zdobywa drugi punkt 


szość będzie wystawiał do międzyna- | dla Polski. 


rodowych meczów nawet treningo- 
wych, drużyny przygotowane, a nie 
sklecone w ostatniej chwili, które w 
podobnym składzie spotykają się po 
raz 1-szy na boisku wobec zgranego i 
przeważnie doć silnego przeciwnika. 
Rezultatem tego rodzaju praktyk są 
niepotrzebne porażki z Sofią, czy Sło 
wacją. Naszym zdaniem porażki te 
"nie wzmacniają pozycji piłkarstwa 
"polskiego w Europie i co gorsza nie 
są odpowiednią propagandą piłki no- 
nej wśród szerokich mas młodzie- 
ży polskiej, na które ciągle czeka 
nasz sport. 

-© Wracając po tej dygresji do repre- 
zentacji Zw. Zaw. Polski, nie może- 
my należycie ocenić jej wartości, 
wobec jak już wyżej pisaliśmy sła- 


(16) 


W 21 min. za rękę obrońcy Woj- 
ciechowskiego pod bramkę sędzia 
dyktuje rzut karny, który Trzaska za 
mienia pewnie na bramkę i jest 2:1- 
dla Polski. Polacy ciągle są stroną 
atakującą, akcje Francuzów kończą 
się już na środku boiska. W 33 min. 
Anioła strzałem nie do obrony pod- 
wyższa wynik, a pół minuty później 
znów zdobywa bramkę: jest 4:1. Pa- 
rę minut później Ignaczak ze spa- 
lonej pozycji przejmuje. podanie 
Białasa, mija obrońcę i będąc sam 
na sam z bramkarzem spokojnie 
strzela obok niego. Jeszcze kilka ak- 
cji ataku polskiego, strzał obok bram 
ki Białasa oraz drugi strzał Koczew- 
skiego, który z 14 metra strzela w 
ręce bramkarza i sędzia odgwizduje 


Rysunki 1. Witza 


;2650 km. 


Po przerwie gra staje się ciekaw- 
sza Francuzi w zmienionym nieco 
składzie nie zrażają się wynikiem i 
grają nadal z sercem. Akcje stają się 
obustronne tempo wzrasta. ale ini- 
cjatywa znów należy do Polaków. W 
5 min. Koczewski podwyższa wynik 
na 6:1. Zostaje kontuzjowany napa- | 
stnik francuski i goście grają w 
10-tkę, ale przeprowadzają szereg a- 
taków, które kończą się strzałami | 
nad bramką lub daleko na aut. w, 
15 min. po kilku ładnych zagraniach 
z Ignaczakiem i Aniołą, Białas zdo- 
bywa 7-mą bramkę. W 20 min. atak 
Francuzów kończy się ostrym strza- 
łem Desfarge'a w poprzeczkę. 

Tempo znów się wzmaga. Francu- 
zi atakują na zmianę z Polakami. W 
30 min. Skromny broni ostry strzał 
Francuzów. W.36 min. Koczewski 
strzela ponad bramką, a Anioła obok 
bramki w 39 min. W minutę później 
Janik bije z rogu, Koczewski głową 
kieruje piłkę do bramki. Jest już 8:1 
i 2 minuty do końca meczu, Francu- 
zi znów atakują zamieszanie pod- 
bramkowe likwiduje Skromny, znów 
Polacy są pod bramką francuską. 
gdzie obrońca Blondeau ratując sy- 
tuację omal, że nie wbił piłki do wła 
snej bramki. Jeszcze pozostała mi- 


ŁÓDŹ (tel. wł.). — W meczu fina- 
łowym o drużynowe mistrzostwo Pol 
jski w boksie MKS (Gdynia) — ŁKS, 
| pięściarze łódzcy odnieśli* wysokie 
zwycięstwo 11:5, zdobywając tym sa- 
mym tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski. Drużyna łódzka wystąpiła w 
swym najsilniejszym składzie ze Sta- 
nosi piłkę na polską stronę, słaby | siakiem i Olejnikiem. 
strzał nie dochodzi do rąk rzucają<| Wyniki techniczne poszczególnych 
cego się Skromnego, a nadbiegający 
iewy pomocnik Francuzów Mir pa- 
kuje piłkę do siatki. Jest zatem 2:2 
i na tym kończy się spotkanie. 

Widzów zebrało się ponad 10 ty- 
sięcy. Zawody prowadził sędzia Mi- 
chalik ze Śląska obiektywnie, przeo- 
czając jednak wiele na niekorzyść 
obu stron. (W.). 


misował z 
lepszym we wszystkich starciach był 
raczej pięściarz łódzki. 


dziewanie zwyciężył Umińskiego na 
punkty. przeważając we wszystkich 
starciach. % 
Antkiewicz (MKS) w piórkowej po 
konał Marcinkowskiego (ŁKS), bę- 


Poznań-Warszawa 10:6 


Zhyt wysokie zwycięstwo bokserów poznańskich 


Międzyokręgowy mecz  pięściarski 
rozegrany w Poznaniu między Warsza- 
wą i Poznaniem, zakończył się zwycię- 
stwem Poznania w stosunku 10:6, przy 
czym wynik 9:7 dla Poznania — byłby 
odpowiedniejszym dla istotnego ukła- 
du sił. Obie reprezentacje wystąpiły w 
składach moono osłabionych. 

Wyniki poszczególnych spotkań: W 
w. muszej Frąckowiak (P) wygrał wy- 
rażnie oa punkty z Tyczyńskim (W); 


(W); w w. piórkowej Pamkie (P) zre- 
misował z Sieradzanem (W); w w. lek- 
kiej Gorączniak (P) zremisował z Tom 
czyńekim (W); w w. półśredniej Adam 
ski (P) wygrał na punkty po ładnej 
walce z Selmą (W); w w. średniej Sob 
czak (P) wygrał minimalnie na punkty 
z Kosowskim (W); w w. półciężkiej 
Lewandoweki (P) przegrał po niecie- 
kawej walce z Owczankiem (W); w w. 
ciężkiej prymitywny Grzelak (P) zre- 
misował z Drabkowekim (W). 


w w, koguciej Dominiak (P) po żywej 
walce zremisował z Sobkowiakiem 


Szkolne święto 


wychowania fizycznego w Warszawie 


Postawienie wychowania fizycznego 
na należytym poziomie, jest wobec 
katastrofalnego stanu zdrowia mło- 
dzieży szkolnej w okresie powojennym 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Władze 
szkolne czynią bardzo wiele, by pod- 
nieść poziom i poprawić warunki pro- 
wadzenia ćwiczeń cielesnych. W akcji 
tej napotykają jednak na ogromne 


 Międzynaradowy Raid Automokilowy 
w dniach od 15 — 22 czerwca b. r. 


Automobilklub Polski, zgodnie z 
tradycją lat poprzednich organizuje 
w dniach 15—22 czerwca 1947 r, XIII 
Międzynarodowy Raid Automobilowy. 
Raid odbędzie się na przestrzeni około 
Trasa przebiega przez 
Gdańsk, Gdynię, Szczecin, , Poznań, 
Szklarską Porębę, Opole, Bielsko, Za- 
kopane, Kraków, Katowice, Łódź do 
Warszawy. Postoje etapowe przewi- 
dziane są w Szczecinie, Szklarskiej 
Porębie į Zakopanem. Do zadań Raidu 
należy regularny przebieg trasy etapo- 
wej oraz odbycie 4-ch prób specjal 
nych, polegających na wykazamiu o0- 
panowania pojazdu przez zawodnika 
(próby zrywu, hamowanią i zręczno- 
ści). 


Najciekawsza próba umiejętności 
jazdy odbędzie się w Warszawie w 
dniu 20 czerwcą 1947 r. (piątek) © 
godz, 16-ej na Placu Zwycięstwą — 


— A jeśli komisja rewizyjna stwierdzi, że zosta- 
ły wydatkowane na poczynania, przewidziane statu- 
towo, to? 

— To? — powtórzył za przodownikiem Karasek. 

— ..To i będzie po wszystkim! 

— A przyjazd inżynierów? 

— Bujda!!! 

Obok ktoś grał w grzybkowego bilarda, a gdy Zi- 


nych, zupełny brak sal jest w 153 
szkołach, W 219 szkołach jest boisk 
urządzonych 14, boisk nieurządzonych 
62, zupełny brak boisk w 143 szkołach. 
W tychże samych 219 szkołach zmaj- 
duje się 90 nauczycieli kwalifikowa- 
nych, 69 nauczycieli niekwalifikowa- 
nych. W 60 szkołach brak nauczycieli. 

W Warszawie istnieje Szkolny Park 
Sportowy im. J. Sobieskiego przy ul. 
Myśliwieckiej oraz Przystań Między- 
szkolną na Saskiej Kępie, Przed wojną 
obydwa te ośrodki sportowe groma- 
dziły tysiące młodzieży dziennie. Obe- 
cnie, po zniszczeniu dokonanym przez 
okupanta oba ośrodki wymagają đu- 
żych sum na doprowadzenie ich do 
stanu użyteczności, 

Dzięki pomocy Państw. Urzędu WF 
i PW i Wydziały Wczasów Zarządu 
Miejskiego m. Warszawy oraz dzięki 
pracy samej młodzieży przy porząd- 


[rudności, spowodowane zniszczeniem 
wielkiej ilości gmachów szkolnych i 
sal gimnastycznych, zdewastowaniem 
boisk i brakiem sprzętu sportowego, 

O trudnościach świadczą następujące 
cyfry, obejmujące szkoły średnie 
wszelkich typów (bez szkół Średnich 
dla dorosłych). 219 szkół posiada 16 
sal urządzonych, 


50 sal nieurządzo- 


> 4 i a 
na zakończenie Raidu, Regulaminy 


Raidu wydaje Sekretariat Zarządu 
Głównego A.P. w Warszawie (ul. Ma- 
dalińskiego 37 pok. 115), oraz wszy- 
stkie Oddziały Automobilklubu Polski 
(Białystok, Kielce, Lublin, Olsztyn, So- 
pot, Bydgoszcz, Szczecin, Katowice, 


Poznań, Łódź, Wrocław, Jelenia Góra, grg 
doprowadzony do stanu umożliwiają- 


cego przeprowadzenie pracy sportowej 
i rozrywek międzyszkolnych. 

W roku bieżącym rozgrywki mię- 
dzyszkolne zorganizowano według jed- 
nolitych zasad na terenie całego Ku- 
ratorium. W dniach od 4—7 czerwca 
odbędą się zawody Kuratoryjne, pod- 
czas których zmierzą swój poziom 
najlepsze wyeliminowane zespoły. 

Celem spopularyzowania idei wy- 
chowania fizycznego wśród szerokich 
mas społeczeństwa, Referat Wych. Bi- 
zycznego organizuje w dniach 22.VT 
br. Święto Wychowania Fizycznego, 


Rzeszów). 


PREZYDENT R. P. 
PROTEKTOREM AUTOMOBILKLUBU 


W uznaniu znaczenia celowości 
pracy Automobilklubu Polski dla mo- 
toryzacji kraju, oraz doniosłoścj za- 
dań jego w dziedzinie sportu i tury- 
styki automobilowej krajowej j mię- 
dzynarodowej, Prezydent R.P. raczył 
objąć protektorat nad tym Stowarzy- 
szeniem, jednoczącym zarówno auto- 
mobilistów jak i zwolenników moto- 
ryzacji w Polsce. 


— Czy się pan, magistrze, decyduje? — napierał 
komendant. 

— Czegóż się nie robi dla dobra społeczeństwa — 
po krótkim milczeniu powiedział magister, decydu- 
jąc się. - 

Gratulowano mu decyzji, przymawiając: 

— Właśnie! Dla dobra!... Józiu, nalej! 

— No, a Towarzystwa? Jakiż ich los? 


kowanu terenu, Park Szkolny został |, 


— Czyżby było źle? — zdziwił się Karasek, jedno- 
cześnie z dwoma panami decydując się na piąty kie- 
liszek. 

— Zupełnie źle to nie jest, koniarze mają w kasie 
3000 zł. 

— Więc? 

— Więc — wtrącił sie Borowik, znowu napełniając 
kieliszki — dosyć mamy tego bezsensownego marno- 
wania grosza publicznego... 

— Józio — mówił Aluś, uśmiechając się w stronę 


` Borowika (przy tym znowu wypito) — zaopiekował ' 


się funduszami Towarzystwa Budowy Linii Kolejo- 


wej, na pana spada ciężki obowiązek zaopiekowania 


się trzema tysiącami tych nieszczęśliwych koniarzy. 

— Nie bardzo rozumiem, panie przodowniku! 

— Och, magisfrze, magistrze — westchnął -przo- 
downik (a do Borowika: „Józiu, nalej jeszcze!') — 
pieniądze te będą potrzebne spółce akcyjnej, która 
na linii Zapadniki — stacja postanowiła uruchomić 
autobus pasażerski i jedną ciężarówkę! 

— No, dobrze „ale jakim prawem spółka ma korzy- 


— A takim — zaśmiał się Borowik, przymawia- 
ac „cyk, panowie“ — że wszędzie siedzą fajtłap. 
nieponie, my zaś tymczasem nie zasypiajmy ok 
w popiele! Urrruchomimy komunikację, do spółki 

wejdziemy we trójkę, może jeszcze ktoś... i po pa- 
radzie! 

— Pieniądze przecież należą do Towarzystw! — 

miepotrzebnie opierał się Karasek. 


2 -_ stać z pieniędzy Towarzystw? 


naida otworzyła drzwi, niosąc trzecią karafkę, do ga- 
binetu werwał się pełen rosyjskiego smutku śpiew 
dependenta i psalmisty. 

Karasek chciał zaprotestować przeciwko trzeciej 
karafce, ale perspektywa przysłużenia się zapadni- 


czanom wpłynęła rozbrajająco na jego możliwości 
oporu. 
— Konkretnie mówiąc — odezwał się po przer- 
wie spowodowanej nowymi kieliszkami przodownik 
— będziemy czerpać ze spółki dochody, a społeczeń- 
stwo będzie miało nareszcie ludzką komunikację... 
— przy tym skorzystamy z gotówki Towa- 
rzystw, to, mówi się trudno, niech się durnie uczą! — 
podchwycił Borowik, w którego oczach zaczęła się 
pojawiać mgiełka. 


— Gdy ruszy nasza komunikacja, rozwiążą się, 
a zresztą, to rzecz panów — roześmiał się Aluś i pod- 
nosząc kieliszek: — Zdrowie nowego prezesa Towa- 
rzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych! 

— Niech żyją zwierzęta! — ryknął Borowik, już 
na dobre ulegając wpływowi wypitej wódki... 

W taki to mniej więcej sposób magister, idąc za 
doświadczeniem ludzi z dawna zaprawionych do pra- 


cy społecznej, wziął na swoje barki część trudu zor-/: 


ganizowania dla zapadniczan przyzwoitej komunika- 
cji, trzymał się przy tym mocno, choć w pewnym mo- 
mencie i jemu wydało się, iż ściany jadą w górę. 

Jak się jednak okazało, to nie ściany jechały w gó- 
rę, a tylko spod Borowika wyskoczyło na środek pod- 
łogi krzesło, więc Karasek zaproponował: 

— Aluś, mów mi Wicio! 

— Zgoda! — i komendant zaczął go całować w 
oba policzki, a Borowik czerwony jak ćwikła, usiadł 
na stole, przelał wódkę do wazoników z geraniami 
i również poprosił ze łzami w oczach: 

— Wwicio, mmów mi Jjózio! 

Potem, po jeszcze dwóch karafkach, żarówka nie 
chciała świecić, wiatr otworzył na oścież okno i wy- 
tłukł trzy szyby, podłoga zamieniła się w karuzelę, 
przodownik w zająca, Józio obiecywał, że popełni 
samobójstwo i przepraszał Karaska, klęcząc przed wi- 
szącym na ścianie portretem prezydenta... 

Godzina musiała być bardzo późna. 


(C. 4. n.). 


ŁKS zdobywa mistrzostwo Polski w boksie 
zwyciężając MKS Gdynia 11:5 


dąc po wyrównanej pierwszej run- 
dzie, lepszym w pozostałych star 
ciach. 

W lekkiej Bońkowski (ŁKS) p? 
bardzo słabej walce przegrał ze Skier 
| ką (MKS). 
1! W półśredniej Olejnik po przeby- 
tej chorobie wrócił do formy i to 
szczytowej, zwyciężając wyraźnie na 
Iwańskiego (MKS), 


punkty który 


wag: w muszej Stasiak (ŁKS) zre- |w trzeciej rundzie zupełnie osłabł 1 
Sowińskim, przy czym | był bliski k. o. 


W średniej Pisarski (ŁKS) uporał 
się lekko z Szymankiewiczzm (MKS) 


W koguciej Pawlak (ŁKS) niespo- | wygrywając wysoko na punkty. 


W półciężkiej Żylis (ŁKS) wypunk= 
tował Rączkę (MKS), a Niewadził 
(ŁKS) w ciężkiej bez wysiłku poko- 
nał Licka (MKS). 
$ Widzów zebrało się około 10 tys. 
Sędziował w ringu Kowalski. a na 
punkty Rendowski, Urbaniak, Fedo- 
rowicez. 


Wyniki A klasy WOZPN 


MARYMONT — SKRA 7:1 (i:t) 


W dniu 25 bm. na stadionie WP od. 
były się zawody piłkarskie o mistrzo- 
stwo klasy A WOZPN' między RKS 
Marymont i RKS Skra, zakonczone 
zwycięstwem drużyny Maryniontu. 
Mecz ten był jednocześnie rozgrywką 
dwu czołowych drużyn robotniczych 
Warszawy o palmę pierwszeństwa, 
Zwycięstwo odniosła drużyną Marş- 
montu 7:1 (1:1) zdobywając miano naj 
lepszego zespołu robotniczego w TOZ- 
grywkach A klasy, Bramki dlą Mary- 
montu zdobyli: Olszewski 3, Cybulsui 
2, Drzewiecki į Stankiewicz po L 
Mecz rezerw zakończył się również 
wygraną Marymontu w stosunku 4.2 
(3:1). 

Pogoń — Syrena 2:0 (1:0). SKS — 
Zniez 3:2 (2:2). Jedność — Bzura (4:2). 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 


„Wilki i owce”. 
„„Penełopa” 


godz. 


Niedziela, godz. 14.20 „Lilia Weneda”, 
godz. 18 — „„Oresteja”. 

TEATR TOSCI (ul. Marszał- 
kowska): godz. 18 „Wesołe kumoszki £ 
Windsoru” 


TEATE MUZYCZNY WP (ui. Królew- 
ska 138): godz. 18 — ..żołnierz królowej 
Madagaskaru”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00- „Wiele hałasu o nic”. 

TEATR POWSZEC (Zamojskiego 
20): godz. 18 „„Pigmalicn”. 

TEATR „JASKOŁRA” (Marszałkowska 
69): godz. 18 Trasa”; godz. 20.15 „„Spra 
wa Moniki”. 

„TEATR DFIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 12,30 (w dni pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Kwiat ametystu" wg. ba- 
śni H. Górskiej. 

PRASKI TEATR REWII (Zygmuniow= 
ska 8): „Rewia „Zielony karnawał”, 
Początek godz. 17. 19. 

COMEDIA” (ul. Szwedzka) — 


e koło”. Początek dz. 18. 
ATR REVWII Wolska 2 


ws 
a Aga 28 bm. o Rt Ra pen 
zł <A" wystąpi znakomita skrzypac 
-_Bi wiczóy 


G wna. 
W Mogramie: Tartini, Paganini, Mo- 


zart, Ravėl. 


KINO „PALLADIUM, (Złota Nr 1/9953 
„Historia jednego fraka''. Początek sean- 


sów godz. 14, 16, z AE BR 
JNIA” (Marszałkowska 56) 3 
„piły ie” Początek seansów godz. 14, 
16, 18, 0. 
KINO „STYLOWY”  (Marszałkow=ka 
Pocz. meansów: 13, 15, 
święta godz, 15 i 19. 


„Ojczyzna”. 
W niedzielę i 

O „ATLANTIC (Chmielna 33)8 
„dość Tomasza Edisona”, Początek 86= 
a : 14, 16, 18, 20. 

© „SYRENA'” (Praga, Inżynierska 
4): „Synowie”. 

„Maria 

Luiza”, 


KINO „TĘCZA (Suzina 4): 


SEANSE DLA Z. Z. 


POLONIA”, „SYTRE- 
z. 18. W niedzie- 


Kino „STYLOWY — godz. 17. W nie- 
dziele i święta — godz. 13 i 17. 
Kino „P. »——godz. 20. W nie- 


uslyszymy 
w RADIO 


Warszawa I 
ARODA, 28 KWIETNIA 

6,05 Dziennik poranny; 6,20 Gimnasty- 
; 6,80 Koncert Orkiestry Dętej; 7,15 
Wiad. poranne; 7,40 Muzyka; 8,40 Skrz. 
PCK; 15,00 Pogad. dla dzieci pt. „Roz 
mowa Tomcia z żabą i ropuchą”; 15,15 
Recital skrzypcowy B. Łosakiewicza; 15,40 
„Rytmy taneczne w formie artystycznej" 
wyk. Irena Kurpisz Stefanowa; 16.00 
Dziennik; 16,12 Koncert Małej Ork. PR 
pod dyr. S. Rachonia; 16,55 Aud. sł.-muz. 
dla młodzieży —— „Pieśni Moniuszki w 
świetlicy szkolnej”; 17,10 „Przy głośni- 
ku”; 17,15 Skrzynka Techniczna; 17,50 
Kwadrans poetycki „Od Verlaine'a do Da- 
daistów”'; 18,05 „Mozaika wiosenna"; 18,30 
„Nauka przy głośniku”; 18,55 Muzyka 
ludowa; 19,10 Z zagadnień świata pracy 
„Odzież robocza i ochronna”;. 19,15 Mu- 
zyka z płyt; 20,02 Dziennik; 20,30 Fry- 
deryk Chopin — Sonata op. 65; 21,00 „„No- 
we książki”; 21,15 Aud. rozrywk.; 21,45 
Radiowy Uniw. Ludowy: 22,00 Kwadrans 
prozy Popioły” St. Żeromskiego; 22,15 
Koncert Ork. Tan. PR. pod dyr. J. Caj- 
mera; 238.00 Ostatnie wiad. dzien.; 23,25 
„Współczesna muzyką amerykańską" ; 

23,55 Wiad. z ostat, chwili, 

Warszawa II 
18,08 Muzyka obiadowa; 14,03 Kronika 
Warszawy; 14,15 Arie i pieśni; 14.35 Re- 
rtaż; 14,42 Komunikaty „Sport War- 
szawy”'; 14,47 Aud. poetycka; 18,30 Kon- 
cert życzeń; 19,00 Listy z Warszawy; 
19,10 Utwory skrzypcowe w wyk. Stef, 
onia; 20,20 Koncert muzyki lekkiej; 
20,45 Aud. liter. „Osobliwe przygody Dy- 
a Sowizdrzałą”; 21,00 Koncert symf. g 


